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Cena numeru zł. 3 10epesza Komitetu Centralnego PZPR 
~ do K~ KP ~hin 

I "1«uijj 29 roc.miey, P.OWlfani« Komuni~il Partii Chi111 pne~)j 
llCml' 1erdectrM ~i·· 

Muom F.C.CUi'ICY!fl Po'll1ri doli~• IMn4 ~es& bohaterska walka o tAlolno!ć 
I niepodleglośi5 luau chińskiego prowadsoTUJ pna wa,,.sq partię, wyrtnlq 
s po&iewu Wielkiej RewollllJji Paśdriemikowej. Pod wodzt; tow. Mao Tse· 
tunga walka ta sostala sakończona w1panialym triumf em wielkiego narodu 
chińskiego. 

. . . W dniu 29-lecia waszej partii iyczymy wam dal1zych sukcesów w walce 
o umocnienie Chińskiej Republiki Ludowej, w walce o 1G<1oieśnienie soiu· 
szu robotniczo-chłopskiego w myśl nieśmiertelny_ch nauk Lenina - Stalina. 
Każdy wasz sukces w.rmacnia sarazem lwiatmoy, ob6z pokoju, na którego 
c:;ele stoi Związek Radziecki - ostoja wolno§ci i niepodległości narodów. 

ORGllN WK i Ł1K POLS~l·E'J z,JEDNOĆŻON:EJ PARTII ROBOTNICZEJ 
iOK lll (VI) NIEDZIELA Z LIPCA 1950 ROKU. Nr 180 KOMITET CENTRALNY. 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P.ARTII ROBOTNICZEJ 

D~iesiątki mi-lionów· ·abYwateli radzieckich Pól m!liona zł. zdob!~a z~oga 
z niezachwianą w·iarq w zwycięstwo sprawy Pokoiu 
przystąpilrdo składania podpisow pod Apelem Sztokholmskim 

ZPW 1D1. tukas1nsk1ego 
W pierweą:ym tegorocznym etapie 

współzawodnictwa międa:y©akłado: 
wego w przemyśle wełnianym 

pierwsze ml.ejsee zdobyły PZPW w 
Częstochowie. Drug·ie miejsce, dy­
plom uznania ł pół miliODA zł. na­
grody przypadły w u~a.Ie młodre 
łód'lJkich ZPW. im. W. Łukasińskie­
go .(da.wne PZPW Nr 35). 

kładów wyraża sdę cyfrą 91 proc. to 
warów gotowych pierwszego gatun­
ku. We współrz.awodnictwie w tym 
okresie najbarda;:!ej wyróżnili się: 

tkaCllJ tow. Bartczak, który osiąga 
114 ;proc. bacy, skręcarka tow. Czer­
wińska oraz pmędzalnik tow. Gont~ 
kowskł wyi::abiający 118 proc. bazy. 

MOSKWA. - Z uczuciem nieziw:hwianej wiary w zwyclę· 
stwo spra.wy Pokoju na.ród radziecki pmystąpił do składania pod· 
pis6w pod Apelem S%tdk.hi>lmsłdm Stałego Komitetu Swiałiowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Uchwała Rad2ieclld(!ff0 Komitetu 
Obrony P~oju o rozpoozęcl:a ka.mpa.nii zbieraoia podpis6w pod 
Apelem !!12Jtokholmskim spotkała się z gorącym P®a.rciem na.rodu 
raddeckiego, zespolonego w dąiieniu do ~ DkuSów impe· 
ria.Iistycznych podżegaczy wpjennycb, dumne.go ze swej ojcnyzny 
socja.Ustyamej, kll;~ w. awa.nga.rdzie ca.lej postępowej lucb­
kości. 

żyło swe podpisy kilka tysięcy ro­
botników. · 
· Niechaj pamiętają podżegacze wo 
jenni - powiedział maszynista Gu 
bicki na · wiecu robotników kijow­
skich WARSZTATÓW PAROWOZO 
WYCH llM. ANDBEJ'EWA- że ist­
nieje potężny kraj socjalizmu, nie 
zmordowanie i konsekwentnie bro­
niący dzieła pokoju. 

Na.ród nckieckl IP~ Apel 
8ztok:bolmski wyraża swe całkowite 
poparcie dla stalinowskiej pokojo­
wej politylki zagramiCllllled, WYra.źa 
wolę zalkazu broni atomowej - bro 
Ili masowej zagłady. 

Natychmiast po opublikowaniu 
przerz: roogłośnie radfowe tekstu 
:uchwały RadiZ.ieckiego Komitetu 
Obrony P<>koju rozpoczęła się w ca­
łym kraju masowa kampania zbie­
rania podp:isów. W Wlieilkich ośrod­
Jcaoh jpTlleIIlysłowyc:h, w Moskwie, 
Len:ingra.c'bie, Mińsku, Kijowie i in­
n ych m iastach odbyły się w rzwiąrz­
ku rz; rozpoczęciem akcji rz.bierania 
podpisów pod Apelem &z.tokhoim­
skim wielkie wiece. 

Na ·wiecu robotnik.ów moskiew­
!!kich ZAICŁADOW SAMOCHODO· 
WYCH im. STALIN.Ą majster Da­
wydow, pnz:emawiejąc do w.ieloty­
sięcznej <meszy ro~tn'ików. ośwlad­
czył m. ilD.~ 

Amerykańskie k-Ola w.ądzące 
od pr.zy.-oioWYwanfa wojny p:ne 
szły na tory otwartej a.gresJL 
świadczą o tym wYdarzenia w 
Korei. Lecz imperia.liści za.pond-

Liczne wiece poświęcone rozpoczę 
na.tą. te istni$ wielka siła, kt6· ciu akcji zbierania podpisów pod 
ra potraf( pokrzyiowa.6 ich zbrod Apelem Sztokholmskim w ZSRR, 
ni-OZe Amia.ey. Tą silą, Jest stale odbyły się w stolicy Azerbejdżań­
r-0\Slląey obóz zwolenników poko- skiej SRR - Baku. Naród radziecki 
ju. Nasz wielomilfonowy naród -. oświadczył na jednym z• wieców 
radziecki pmyłą.cza. się do iłosu majster Mirza Bedirhanow - jed­
wseystkfoh Judzi na całym świe- namyślnie zaaprobował rezolucję 
cie, pra.gnącycb Pokoju. Rady Najwyższej ZSRR w związku 
Wśród olbmymiego enturz;jaz.mu z orędziem Stałego Komitetu świa 

uczestnicy wiecu uchwalili tekst towego Kongresu Obrońców Pokoju. 
listu powitalnego do Józe:fa Stalina. Wszyscy przyłączamy się do wezwa 
Po rz:akończeniu wiecu we wszyst- nia Radzieckiego K<>mitetu Obrony 
kfoh <>ddrriałach fa'brycwycli wz- Pokoju o podpisanie Apelu Sztok­
PQca:ęło się .zbieranie ;podpisów pod holmskiego. 
Apelem &z.tokih<>ilmsk:im. w ciągu Liczne wiece odbyły się w kopal­
kilku godzin pod Apelem rz;ło±yli niach KUŻNIECKIEGO .ZAGŁĘ­
pod.pisy w!'łl.yscy robotnicy wiecizor- BIA węglowego. Wydarzenia ostat­
ne-j ltJllliany, nich dni - mówili górnicy kopalni 

Uroczysty pr.zebieg miał wiec w 
wielkich leningradzkich ZAKŁA· 
DACH OBRÓRKI. METALI im. 
STAUNA. SkładaJąc podpis pod 
Apelem SztokholmSikim :!nrżynier rza­
kładów - Ohrennikowa oświad­
czyła: Składamy pr.zysięgę, że lbę­
dizlemy p.fougięfymi i konsekwentny 
mi bojownikami· o lp()kój na całym 
świecie. 

im. Kirowa w Kiemerowie -świad 
czą niezbicie, że podżegacze wojen­
ni nie dają za wygraną. Od gróźb 
i prżygotowań do agresji przecho­
dzą oni do aktów agresywnych. Ca 
ły świat widzi obecnie zwierzęce o­
blicze imperialistów amel'ykańskich, 
którzy sprowokowali wojnę domo­
wą w Korei i jawnie eką.zują po­
moc wojskową marionetkowemu 
rządowi Południowej Kąrei. 

• W Zakładach im. Kirowa w Le-

ludz.le radzieccy ningradzie, wkrótce po nadaniu 
przez radio tekstu uchwały Radziec 

l\fy, górnicy radzi1lcćy, podo 
bnie jak l cały nasz naród, jed 
nomyślnie popieramy mądrą, 
stalinowską politykę p0k<>JOWI\ 
i oświadcza.my, że każdy z nas 
złoży swój podpis pod Apelem 

I • k • kiego Komitetu Obrońców Pokoju o g OSUJą za po OJenl· rozpoczticiu akcji zbierania podpi­
sów PQd Apelem Sztokholmskim, zło 

Sztokholmskim o zakazie bomby 
atomowej. Plany :podżegaczy do 
nowej wojny zostaną pokrzYŻO• 
wane, grJyż obóz pokoju jest nie 
zwyciężony. 

NaipływaJące do Moskwy komuni­
katy z całego Związku Radzieckie· 
go świadczą że miliony obywateli ra 
dzieckich składają, już podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Akcja zbiera?lia p0dpis6w trwa. 

W cią~u ub'iegłego kWartału robot 
nicy tych a:akładów wyk<>nywali rza­
wsze z nadw~ką swe miesięame 
plany produkcyjne. Dzięki wspól?za­
wodnictwu, w którym b'ierze udział 
83 proc. załogi., dzięki ustawiainej 
walce <> jakość, pr<>dukcja tych ria-

Na wspólnym riebraniru robotnicy 
ustalą na CQ przeznaczyć owe pół 
miliona rtl. nagrody. P otrzeb z dzie· 
d~y socjalnej orarz kulturalno • 
oświatowej jest wiele. Pttede wsa:yst 
kim ma być jednak uwzględni:>nlł 
sprawa radiofon:Uiacji zakładów. 

nie uznaje ingerencji 
w sprawy wewnętrzne innych państw 

Odpowiedź rządu ZSRR na oświadczenie ambasadora USA w Moskwie 
MOSKWA (PAP). - Dnia 27 skim, rząd USA prosi o zapewnienie, niu, nie mógł wziąć udziału w p<>­

czerwca ambasador USA w Moskwie że Związek Socjalistycznych Repu- siedzeniach Rady Bezpieczeństwa, al 
- Kirk - skierował na ręce wicemi blik Rad nie poczuwa się do odpowie bowiem z powodu stanowiska. rządu 
nistra spraw zagr81Ilie:znych ZSRR - dzialności za ten niesprowokowany USA stały członek Rady Bezpieczeń 
Gromyki - aid~ memoire, zawiera.· i niczym nieu.sprawiedliwiony napad stwa. - Chiny - nie został dopusz­
jące oświadczenie rz11du USA, treści i że użyje swego wpływu w stosun- czony do Rady, co uniemożliwiło Ra· 
następującej: ku do władz półnoen.o-koreańskich, dzie Bezpieczeństwa podejmowanie 

R d Ó
• 1 . . , .ć p , aby natychmiast wycofały one swe uchwał, mających moc prawn.ą". 

„ zą m J po ecił m1 zwroci an- siły zbrojne, które dokonały wta.r-
ską. Uwagę na falktt że większe od· gnięcia." -- -
działy wojsk północno - koreańsk.icn • • • Nowy. podsekr. stanu 
przekroozyły 38 r6wnolemiik i wta.r- Dnia 29 czerwca. wiceminister Gro M S k f 
gnęły na terytorium Republiki Ko- myko, na polecenie rzą.du ra.dmeekie- W in. Z Ó Wyższych i Nauki 
rei w ki\ku miejscach. Odmowa rzą- go złożył ambasadOTowi Kfokowi na 
du radziookiego wzięc.ia ud'l:iału w 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa stępujące oświadczenie: 
ONZ w dniu 25 czerwca, mimo oczy­

'Wiste j groźby dla pokoju i <>bowiąiz 
ków, które Kar ta Narod~w Zjedno­
czonych nakłada na członków Rady 
Bezpieczeństwa - zmusza rząd USA 
do bezpośredniego zwrócenia uwagi 
rządu ZSRR na to zagadnienie. 

Wobec powszechnie zna.ńego fa.ktu 
istnienia ścisłych stosunków między 
ZSRR. i reżimem północno - koreań-

„W związku s oświadczeniem rzą 
du Stanów Zjednoczonych, przekaza­
nym przez P11;na 27 czerwca - rząd 
radziecki polecił mi oświadczyć co 
następuje: 

WARSZAWA (PAP). - Prezy­
dent Rzeczyipospolitej mianował 
podsekretarzem stanu w Minister 
stwie Szkół Wyższych I Nauki 
tow. inż. Henryka Golańskieg(), 
dotychczasowego podsekretarza 

stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego. 

W rzamiesrzco:onym na łamach 
,,I.zwjestii" artykule wstzynym 
pt. „Ludzie raddeccy głosują 
ea pokojem" C'l.ytamy m. fa. 

N A CAŁYM terytorium naszego 
kraju, od Morza. Białego do 

Cza.mego, ad Ba.łtyku do Wysp 
Kurylskich -Odbywa.ją się tysiące 
zel>Tań i wieców, których uczestni 
cy jednomyślnie aprobują deklara 
eję Rady Na.jwr.iszej ZSRR, doty· 
czącą Apelu Stałego K.omitetu 
Swia.towego K~esu Obrońców 
Pokoju. 

Działania .w.ojenne w Kor:ei 

1 Według wiarygodnych danych, 
posiadanych przez rząd ra.· 

dzieeki, wydarzenia koreańskie zosta 
ły sprowokowane przez napaść wojsk 
władz południowo - koreańskich na 
pograniczne rejony KÓrer Północnej. 
Dla.tego odpowiedzialność za te wy­
darzenia spada na władze południ&­
wo • koreańskie i na tych, którzy 

Wicepremier Korzycki 
na naradzie chłop ów 

w Paradyżu 
stoją za ich plecami. We wsi Paradyż gm. Wielka Wo-

2 Jak wiadomo, rzad radziecki la, w pow. opoczyńskim odbyła się 
wycofał swe wojska z Korei w tych d niach narada chłopów, po­

wcześniej, niż to uczynił rzqd USA, święcona spółdzielczości produkcyj. 
i w ten sp-OSób potwierdził swą tra· nef. W rnaradzie wziął udrz;ia~ wice­
dycyjną zasadę nieingerencji w spra ;premier Korzycki orM poseł Pio· 

Zabiera.ją.o gros na. tych wiecach 
I zebrMtiach pa.triooi ndzieccy mó 
wlą, a: uczuciem dumy o sweJ wsp& 
niałej ~ie, która kroczy w 
pierwaeyoh szerega.oh potężnego 
zorp.nbowa.nego frontu pokoju, ku 

. której - jalk.o ku Ol!toi pokoju -
zwracadą się 8PO\łlmenl& ca.ł&J po· 
lłtępowej ludzkośct. 

Robotn.iny i :r.oboWce, obłopl I 
chłopki, pn:edst&wiclele inteligen­
cji - :reprezentanci świata nauki, 
kultury il sztuki da.Ją wyra.z całko 
wi~ poparciu dla. konse:kwent­
ne:j pokojowej polityki rządu ra· 
d7Jleoklego, dają wyiriw beqranłcz 
nemu oddaniu dla Chorążego Po­
koju ma eałym świecie, Towamys.za 
STALINA. 

Wrogowie pokoju I beripiecie6-
ata na!OOów, podżegacze wo.jennl 
żYwili złudne nadzieje, że uda. im 
się storpedować :mobilizację wielo­
milionowych mas do wailkl o po­
kój, zaehwia.ć niezłomną postawę 
prostych ludzi całego świata, zde· 
cy.dovvanycb bronić sprawy poko· 
ju, 

Na.t'ody wszysłkicłl k:N.jów 'L1Ia· 
.flł sobie doskonaile spraiwę, że za­
~ pOlkoJowl niebezpieczeń­
stwo płynie ze strony imperia.liz· 
mu a.merykańslkiego i jego poploo:i 
uików. Narody świa.ta. widzą w 
Związku Radzieckim potęinegi<>, nie 
ugiętego obrońcę p okoju i bezpie­
C"Zeństwa międzynarodowego. Po­
kojowa p olityka. za.g.ra.ni<:zna Zwią.z 
ku Radzieckiego cieszy się sympa­
tią i popairciem setek milionów t>ro 
s:tycb ludzi :na całej tkuli ziem­
skiej. · 

Ludzie radrleccy wiedą, i e naJ.. 
więkmym wkładem do walki o po 
kój jest ofia'1'113 praca dla d obra 
ojczyzny, ;Jest W'llllloonienie jej po­
tęgi. 

Ot o dla.czego ludzie radzieccy: 
robot nicy, pracGwnicy rolnictwa, 
inteligencja - go.rąco aprobują de 
klllot'aeję lłacly NajwYiszej ZSRR i 
kł~ podpisy pod Apelem Sr.tok 
hoI:imd:m Je8'llCllle szerzej rozwija-· 
Ją "'PółzalWOdD:ictwo o przedterml 
nowe wYkonanie pia.nu 1iospoda.r­
cze«o na :rok 1950, 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

Jaik komunikuje sztab generalny 
Ludowej Armii Kor.eańskiej Republi­
ki Lud<>wo-Deme>kratycmiej, oddziały 
Armii Lud<>wej, które 28 ezerwca wy 
~oliły SeuQ, ścigają roobitego wro­
ga, kontynuując ofensywę w kierun· 
k:u Inczon i w kierunku Taiden. Wc.j 

Oddziały wyzWoleńcZej Armii Ludowej 
I 

kontynuują zwyc•ęską kontrofensywę 
Barbarzyński nalot . bombowców USA na Phenjan 

ska Ludowe rzajęły w Połudn. Ko- 27 czerwca. oddziały f loty wojennej 
!I'ei 28 czerwca lotnisko Kin@o. wylądowały na wyspie Piakendo na 
Oddziały Armii Ludawej, naci~rające Morzu żółtym i w wyniku :i;decydo­
w rejonach Czunczen i Honczen, wy I wanych bojów całkowicie wyzwoliły 
zwoliły 28 czerwca około godziny 18 wyspę. 
min. 50 miasto Nainhen i kontynU'JJ'ł W ciągu 4 dni walk Armia Li;ido-­
ofensywQ. I wa po&U.nęła się na całym froncie o 

'IO do 100 km., wyzwalając stolicę 
Republiki - Seul - oraz miasta 
Kaisen, Y denpu, Czunczen, Kannyn, 
Ougdin, Honczen, Enan, Piakczen. 
Donduszen ora.z wiele innych więk­
szych miast i ponad ó tysięcy osie­
dli. Ogółem wyzwolone terytorium 
wynosi 20 tysi~y kilometrów kwa­
dratowych. 

29 czerwca o goM<. 17 min. 80 -
27 bombowców amerykańskich 
„B-29" d()konało bandyckiego nalotu 
na Phen'jan, zrzucając w różnych 
dzielnicach miasta około 3.00 bomh 
różnego kalibru. W wyniku bombar­
dowania zburzono wiele dornów mie· 
szkalnych. Są liczne ofiary wśród 
cywilnej ludności miasta. 

NOWY JORK (PAP) - Agencja 
„United Press" de>nosi„ że armia po­
łudniowo-koreańska straciła podczas 
swego odwrotu prawie cały ciężki 
sprzęt wojenny. Samoloty amerykań­
skie otrzymały zad3'nie osłonięcia od 
wr otu t ej armii. Lecz efektywność 
działania samolotów amerykańskich. 
- podaje „United Press" - zmniej­
szyła się wskutęk t ego, że armia po­
łudniowo-koreańska ulega coraz więk 
szej dezorganiza.cj·i i nie wykazuje 
zdolności do przegrupowania• swych 
oddziałów i do stabilizowania fro-ntu. 

Agencja „Associat ed Pr es'S" dono­
si z Tokio, że ciężkie bombowce a.me 
rykańskie typu B-29 dokonały nalo­
tu na jedno z lotnisk północno-.ko­
reańskich. 
Myśliwce północno - koreańskie do­

k<>nują. częStych nalotów na Suwon, 
gdzie mieści się sztab amerykańsk•i. 

Korespondent „United Press" w 
Suwonie donosi, że wojska północno­
koreańskie przekroczyły rz~ę HAN 
(na vołudnie od Seulu) i znajdują się 
w odległości 10 mil od Suwonn. 
Oczekuje się w najbliższych godzi­
nach ewa•kuacji sztabu amerykańskie 

I go z Suwonu. 
. Agencja „United Press" komuni-
~je, że amerykańskie samoloty roz­
poczęły działania na szeroką skalę, 
po<lejmują.c rozpaczliwą próbę u.rato 
:wania ważnego punktu strategiozne-

(Dailszy cl.u na *· 2-iie:I> 

wy wewnętrzne innych państw. trowslci. 
Rząd _radziecki również obecnie stoi W etzaSie narady chłopi przedysku 
na gruncie zasady niedopuszczalno· towali mo2il.iwości rozwoju spółdziel 
ści ingerencji moca.rstw zagrrunii;z- ceości produkcyjnej w pow. opocrzyń 
nych w wewnętrzne sprawy KoreL skim. 

3 ~ie . jest ~ra~dą, ~e rzlld ra· C~łopi postanowili a:organia:owa6 
dz1eck1 odmowił udziału w po-l specJa!lne wyciec.zki do spółda:ieln:J 

siedzeniach Rady Bezpieczeństwa. produkcyjnyoh dla zapoznania się q, 
Rząd radziecki, wbr~ swemu życze ·icih osiągnięciami. 

Czyn Lipcowy robotniczej Łodzi 
Zwiększajqc produkcię i pracu,iqc oszczędniei 

- zadajemy cios podżegaczom wojennym 
Rocznica uchwalenia Manifestu 

PKWN rne>hilizuje masy pracujące 
do nowych, twórczych wysiłków. 
Dzień 22 lipca powitają robotnicy Ło 
dzi wspaniałirai osiągnięciami pro· 
dukcyjnymi. Zobowiąza;nia, podejmo­
wane są we ws zystkich instytucjach 
i zakładach pracy. Wszędzie jedna 
myśl ożywia robotników i pracowni­
ków umysłowych: nie szczędzić sił, 
ani chęci, aby śWIĘ:TO ODRODZE­
NIA UCZCić PONADPLANOWĄ 
PRODUKCJĄ, milionami zaoszczę­
dzonych złotych, nowymi placówka­
mi socjalnymi, dając w ten spo11ób 
zdecydowaną. odipo·wiedź podżega­
cze>m wojennym, utrwalając p&kój. 

ROBOTNICY ZAKŁADóW W'Łó­
KIENNICZYCH MELDUJĄ: 

Załoga Zak,ł.adów Przemysi.u Weł­
nianego im: 1 Maja postanowiła do 
22 lipca wyprod~kować dodatkowo 
10 tysięcy metrów tkainin, przefarbo­
wać 16 tysięcy metrów tkaniny ba­
wełniMlo-zgrzel:mej, podnieść ja.kość 
wyprodukowamej przpy ~ dalsze 2 
procent, tka.nin surowych o ó procent. 

Przędzalnia. wyprodukuje dodatk.owo 
2000 kg przędzy. P oza t ym załoga za 
kładów podjęła wiele zobowiązań so­
cjalnych. Postr.nowiono także dopro­
wadzić do całkowitej l;Zystości park 
maszynowy oraz wzmóc s~k<>lenie 
młodych kadr. 

W ZPB im. Rewolucji 1905 roku 
na uroczystym zebraniu podjęto na­
stępującą uchwałę : 

Do 22 lipca wyprodukuje·my ponad 
plnn 5000 metrów tkanin surowych, 
podniesiemy jakość wykończonych 
tkanin o 1,5 pr ocent. Przerobimy jed 
ną z maszyn p!zędzalniczych na wy­
soki wyciąg. 

Kor espondent z. P. W. im. „Wio­
sny Ludów" (Nr 39) t ow. Olkusz 
pisze nam, co następuje : 

- P'odejmując apel kolejarzy z 
Tarnowskiah Gór, zobowiązujemy się 
wyke>nać w tkalni p<>nad plan 6000 m 
tkunin surowych, a w przędzaln i 
3000 kg. przędzy. Poza tym podnie­
siemy jako~ć o 3 proc. Wykończal ni !!. 
wykończy ponad 10000 metrów tka~ 
nin. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

UWAGA, KORESPONDENCI I REDAWfORZ'i 
GAZETEK SCIENNYCH? 

We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. 17, w świetlicy RSW 
„Prasa", przy ul; Żwirki 17 odbędzie się 

Odprawa korespondentów „Głosu" 
i redaktorów gazetek ściennych 

s łódzkich zakład6w pracy 

' . 
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•• Ręce „„ecz o d K orel t'• ........ __ ..... ________ -::; __________________ _ ·Naród chiński pokrzyżuje 

Grabieżcza polityka U.-SA prowokacje imperializmu amerykańskiego 
Oświadczenie Mao Tse-tunoa 

PEKIN (PAP). 28 C!Lerwca odbyło 
ilę posiedzenie centralnego t"Ządu lu 
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Nil porządku drdennym rz:na1dO• 
wały się następujące sprawy: refe· 
rat premiera Państwow~j Rady Ad­
ministracyjnej i ministra spraw ria­

granicznych Czou En - lai' a o sytua­
cji międzynarodowej, ;iatwierdz:enie 
ustawy o reformie rolnej, ustawy o 
emblematach narodowych I inne. 

li stycenia br. Truman ohv1ad~ 
te Alńtrykahle powsmytnają łię ód 
1ngerenc'I w sprawY rormozy. Te­
raz sam Truman· dOwodrz;i kłam.U„ 
wości swego oświadczen\a. Truman 
porwał w strzępy wszystkie umt>WY 
międzynarodowe, dotyczące nłetnw~ 
rencji USA w &prawy wewnętrzne 
Chin, 

wywołuje oburzenie mas pracujących świata 
Wielkie wiece protesta~!ine w N. Jorku, Berlinie i Amsterdamie 

NOWY JORK (PAP). - W No wym Jorku odbył się wielki wlec 
protestacyjny przeciwko tntenvencji USA w Korei. W wiecu wzięło 
udział 18 tysięcy robotników 1 przedstawicieli inteligencji pracującej. 
Zebrani wyrażali 1we oburzenie :1 powoć!u Ingerencji Trumana w 
sprawy Korei, wznosząc hasła: ,,RĘCE PRECZ OD KOREI!", „CHCE· 
MY POKOJU!", 

stują przeciw deklaraćji Trumana w 
sprawie Formozy oraz jego zapo,v1e 
dzi wzmo~enia walki przeciw naro­
,dowi vietnamskiemu, walczącemu o 
swoją niepodległość. 

Francuscy bojownicy o wolność 1 
pokój domagają się poszanowania 
niezawisłości Korei, zgodJtie z pr11-­
wem samostanowienia narodów. 

bourzystowski n żadnej formie nie 
okazywał poparcia grabieżczej poli­
tyce USA. Ani jednego penny, ani 
jednego żołnierza, ani jednego dzia· 
ła, statku lub samolotu dla milione· 
rów amerykańskich! 

Premier 1 minister spraw rz:a~a­
nicznych Czou En - lai !Zl'eferował sy 
tt1ację międzynarodową i rzłożyl de­
klarację w rz:wiązku ri: oświadC1Łe· 

To jawne rroemaskowaru~ pNez 
Stany Zjednocrzone swego prawdtl.i­
wego oblicza bnperialistycrmego jest 
z pożytkiem dla narodu chińsk!ego 
i dla narodów Azji. Nie ma żad­
nych podstaw do ingerencji •mery­
kańsldej w sprawy wewnętt'!llne Ko­
rei. Fllipin, Vietnamu ił innych kra­
jów. Sympatie całego narodu ch1ń· 
skiego, jak i szerokićh mas ludo­
wych na całym świe~ie są po stronie 
ofiar agresji, n:ie rzaś p0 stronie im­
perializmu amerykańsklego, które­
mu nie uda się oszukać narodów. 

Na wiecu przemawlall: przedsta• 
wiciel Amerykańskiej Partii Robot. 
niczej Marcantonio, Paul Robeson, 
przewodniczący Związku Zawodowe· 
go Kuśnierzy - Ben Gold, p. o, ge­
neralnego sekretarza Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych - Hall 
l inni. 

HALL podkreśllł, t& decyzja Tru­
mana oznacza polityk~ niezamasko­
wanej interwencji zbrojnej, mającej 

na celu ustanowienie władztwa im. 
pertallst6W' na Dalekim Wschodzie. 
Przemówienie swe zakończ.ył Hall na 
stępującym.i hasłami: 

„Wycofać amerykailsklł notę wo• 
jenną I amerykańskie lotnlctwol„, 
„Skończyć z niszczeniem narodu ko· 
reańskiegol", „Żądajcle, aby Truman 
wszczął pertraktacje ze Związkiem 
Radzieckim o zawarcie paktu pokoju 
I zaprzestał prowadzenia nlewypowle 
dzianej wojny!", „Podpisujcie Apel 
Sztokholmskil". 

Członek Izby Reprezentantów -
MARCANfONIO - oskarżył Stany 
Zjednoczone o to, że prowadzą one 
wojnę, maskując się gadaniną o po­
koju i oskarżył Trumana o to, 1~ lek 
cewąży on dążenie narodu amerykań 
skiego do pokoju. Napaść na Korei: 
oraz groźby pod adresem Chin i in­
nych krajów Dalekiego Wschodu -
powiedział Marcantonio - nie leżą 
w interesach narodu amerykańskie. 
go, naród koreański ma prawo wal· 
czy~ przeciwko ujarzmieniu ' go przez 
imperializm, a każdy uczciwy Ame· 
rykanin powinien bronić tego prawa 
l dcmagać się zap~estanla interwen­
cji amerykańsifiej. 

Na wiecu przemawiał równle:t 
Paul ROBESON. Rozprawił on się z 
zapewnieniami Trumana, :te przy-
11zlość I dobrobyt narodu amerykań. 
skiego są rzekomo związane z losa· 
mi sprzedajnej kliki politykierów po 
łudniowo-koreańskich. 

Reakcja amerykańska będzie usi· 
łowała zmusić do milczenia każdego, 
kto podnosi głos w obronie pokoju 
l praw obywatelskich. 

Zjednoczymy się wszyscy - po­
wiedział Robeson - i oświadczymy, 
że narodu amerykańskiego nie uda 
się zastraszyć i że próby przekształ. 
cenia „'Zimnej wojny" w płonące pie 
kło światowej wojny atomowej ska· 
zane SI\ na fiasko. Połączone siły mi­
łujących pokój narodów zwyciężą 
monopolistów, siejących śmierć i 
zmierzających do despotytmu. 

li)O TYSIĘCY UCZESTNIKOW 
WIECU W BERUNIB 

B.ERLIN (PAP). - W dniu 29 czerw 
ea odbył się w Berlinie wielotysi~cz· 
ny wiec pracujących zorganizowa.nv 

przez berliński komitet holowników 
o pokój. Wlec odbył się pod hasłem: 
.,Truman grozi woJnit - waltzcle o 
pok6j". Na wiecu wygłosił przemó· 
Wienie minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republik! Demnkratycz. 
nej •Dertlnger l b. korespondent Agen 
cji Reutera w Berlinie - Peet. 

1 OO tysięcy uczestnik6w wiecu w 
jednomyślnie uchwalonej rezolucJI 
wyraża swe oburzenie z powodu agre 
sjl imperialistów analo·amerykań­
~kich w Korei i wzywa ludność do 
wzmoienla walki o pokój. 

WIEC W AMSTSRDAMIB 

W obliczu wzmagającego się nie.o 
bezpieczeństwa konfliktu światowego 
francuscy bojownicy o wolność i po­
kój wzywają naród francuski do jed 
ności i wzmożenia kampanii zbiera. 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm 
skilJI. 

OśW
0

IADOZENIE 
SEKR. GEN. KP ANGLII. 

REZOLUCJ A AUSTRIACKIEGO niem Trumana z dnia 27 czerwca 
KOMITETU OBROŃCóW POKOJU. br. (Deklarację tę podaliśmy we 
WIEDEŃ' (PAP) - Austriacki Ko wczoraj~zym numerze „Głosu"). 

mitet Obrońców Pokoju uchwalił jed Po dyskusji głos zabrał MAO TS.E· 
nomyślnie re2olucję, która stwierdza 1'UNG, który oświadczył co nastę-
m. in.: puje: 

Wybuch walk w Korei jest nowym „Naród chiński dowiódł jut, ~e na 
sygnałem alarmowym dla wszyst- rody różnych krajów świata same 
kich zwolenników pokoju na r.wiecie. powinny r<nstreygać zagadnienia do 
Austriacki Komitet Obrońców Poko· tyczace ich kraju, że sprawa.ml A~ji 
ju uważa, że należy uczynić wszyst- ·powinny zajmować sie same oaro­
ko, co jest w tnocy ludzkiej, aby po- dy Azji. w żadnym w w3'J)M)ku Sta 
wstrzymać przelew krwi i nie do- ny Zjednoczone. Agresja USA w 
puścić do tego, by wydarzenia w Ko I Azji wywoła jedynie szeroki i edecy 
rei zagroziły pokojowi światowemu. dowany opór narodów Azji. 

Imperializm pO'Zornie Jest silny, 
1ednak w r.zec:a:ywistośc.1 lest słaby, 
bo nie korzysta rz: pcparcia narodów. 
Narodzie chiński i nuody całe10 
świata! Łą.czcłe się ł blł(lieie 1otowe 
udanm.nić katd1t l)rowokwJę tm.pe­
rfa.lizmu amerykańsldegot 

HAGA (PAP). - Szerokie rzesze 
pracującej ludności holenderskiej są 

głęboko oburzone agresją amerykań 
ską przeciwko Korei. W Amsterda· 
mie odbył się wielki wiec, na któ· 
rym ludność pracująca wyraziła swó~ 
protest w związku z prowokacjami 
imperialistó N amerykańskich w Ko. 
rei. 

LONDYN (PAP) - Sekretarz ge 
neralny Komunistycznej ,Partii An­
glii - Harry Pollitt - zło~ł oświad 
czrnie w związku z decyzją rządu 
USA, znpowi::idającą ingerencję w 
wydarzenia koreańskie przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludowo • De· 
mokra tycznej. 

Naród angiel&ki - oświadczył Pol­
litt - w żadnym wypadku nie powi· 
nien dopuścić do tego, aby on sam 
lub jego rz1d zostały wciągnięte bez 
pośrednio lub pośrednio do wojen­
nych planów USA na Dalekim Wscho 

Zobowiązania wykonamy przed terminem 
Jak załoga „Terenu G" ZPB im. Stalina realizuje swój Czyn lipcowy 

Załoga z „Terenu G" ZPB tm. 

PROTEST FRANCUSKICH BOJOW dzie. Wpływ Anglii należy wykorzy. 
NIKóW O WOLNOść I POKóJ. stać jedynie na korzyść pokoju. „Rę· 
GENEWA (PAP) - Jak donosz* I ce precz od Korei!" - takie oto ha­

z Paryża, francuscy bojownicy o wol- sło winno rozbrzmiewać po całej An· 
no§ć i pokój wystosowali list do pru glii. 

Stalina Jedna z t>lerwszych w Łodzi 
podjęła. zobowiązania na cześć Swię 
ta Odrodze9ia. 

zydenta Trumana, w którym pro te· I N aleiy &powodować, aby rz11d la-

Od tego C1Zasu upłynęło fu! kilka 
dni. Jakże więc robotnicy tego cd­
dzfału wywiąrz:ują się rze złożonych 
przyrzecrz:e:ń? 

Pierwsze .kroki klerujemy do re-

Zaciekła nien awiść do Polski Ludowei 
motorem zbrodniczej : dz iałalności bandy NSZ. 

Prokurator żąda kary śmierci dla zdraJc6w i morderców 
WARSZAWA CPAP). - W 9 

dniu NlllPr&W'Y pned Wojsko• 
wym Sądem ReJonowym w War 
•zawie wygłoszone zosta.ły prze· 
m6wienia awon. Prokura.tor o.płk. 
Jerzy Tr&r...u sdądał kary ~mler 
ci dla osk. oek. Bronaralde10, <Ma 
Jewskleco. Pnybyłowaklefo, No• 
waka. Wierzbickiego i Stryjec­
kiego oras kary dożywotniego 
wlęzienła dla osk, Lewandow· 
sklqo. 
Charakter~ując 1tosurikl, jakie 

panowały w Polsce w okresie p!'!Zed 
wnteśnlowym., prok. ppłk. Tramcr 
stwierdził, :te tam włafo1e M:ukać 
należy koneni zbrodnklzej działał• 
noścł grupy oskarżonych, która rta­
siada dziś ori:ed sądem Polski Lu~ 
dowel. ~cisłte powiąunie rl'!ądów 
sanacyjnych rz pelltyką międzynaro­
dowego kapitału mfało ogromny 
Wpływ na działalność prawicowego 
odłamu podrzlemla w okresie okupa­
cji hltlerowsklej. 

T oskarżonych riasiadających 1ziś chawanek seminarium duchowneio 
przed sądem, to pITZedstawiciele te- potrafił narłą6 prawo kanonlc:lJJle i 
go, co najbardziej reakcyjne. l)roga religię do ulłJ)rawledllwienla swych 
ich 2:drady narodowej, to droga ko· zbrodni. 
laboracji, szpiegostwa, dywersji, KonC2ąe przemówjenie prokLtra· 
morderstw i rabunków. to'r ppłk. Tramer stwierdził, że głów 

Prokurator omówił główne prze· nym motorem działalności oskatio­
stępstwa popełnione prze'L oskarża- nych była nienawiść jaka żywili ont 
nych ;iarówno w 'okresie okupacji, do Polski Lu6owej. W nienawiści 
jak i po ..,~woleniu. Szczególnie tej nie wahali się wydawać w ręce 
bestialskie wymordowanie desantu hitlerowskich siepaczy swych braci, 
radzieckiego dokonane w pażdz.ier· walczących szczerze o wolność Plll· 
niku 1944 r. obciąża sumienie osk. ski. 
Bronarskiego, który ri cynizmem o· Po przemówieniach obrońców, któ 
kreśla zabójstwo żołnierzy radoz\ec- l"t~· usiłowali kwestionować poczy­
kich, jako „pochopną decyzję". talność oskar.żonych - w~rali gł<!s 
Wszyścy 0&ka.rżeni - to ludzie oskarżeni, ktorzy w ostatmm słowrn 

pozbawieni wszelkleh za.sad !rioral· prosili o 2łagod~enie wymiaru ka~y. 
nych i etyki. Na szczególną jednak I Wyrok Wo.Jskowego ~ądu Re10· 
uwagę zasługuje p~tać w sutamxie, f!-O_wego ogłoszony zostanie w pome­
postać osk. Majewsluefo. Te.n WY· tiziałek o godrz. 12. 

Wyrok na członków bandy dywersyjnej 

teratu współzawodnictwa, który po­
winien rejestrować i kontro!Qwar. po 
dejmowane zobowiązania. Stwierd1a 
my że lista robotników, którzy pr.zy 
stąpili do Czynu Lipcowego jest spo 
rządzona jak należy, że rzanotowano 
zarówno procent wykonania bazy w 
chwili podejmowania zobowiązań, 
jak i obecnie. Ze sprawozdania tego 
wynika, że indywidualne wbowią.­
rzania są realizowane pomyślnie. 
Tkac~i tow. tow. Syta, Chojna.eka, 
które postanowiły podnieść swą pro 
dukcję o 5 procent, osiągają nawet 
7 proc. ponad bazę. Podobnie I tkacrz: 
ka O.Pelt, która przekrocizyła swe rz:o 
bowiązania o 3 procent. Podobne V!':/ 
niki mają i prządki tow. tow. Ba­
nM:h i Stasia.k. 

• • • 
Rada zakładowa „terenu G" puystl\ 
piła z miejsca do kontroH .zobowią­
zań oraz do roztoczenia opieki nad 
wspólzawodnicizącyrrrl na cześć 22 
lipca. Mężom ri:aufania powierznno 
7<idan1e codziennej kontroli zobowią­
zań. Na zebraniu organirzacji -podsta 
wowei towaM:ysze zostali tz:Obow\ąrza 
ni do czuwania nad pcmyślnym reiz­
wojem l reali.zowaniem Czynu Lip­
cowego. To prr.ygotowanie aparatu 
partyjnego i związkowego okazało 
się nadrzwycza.1 skuteczne. Dzięki .u· 
stawlcznej kontroli ł opiece oddzxa· 
ły „Terenu G" wykonują jak dotych 
ozas swe zobowią.za.nia z nadwy~ką. 

• • • 
Załoga przędmlnf clenkleJ posta­

nowiła podnieść jakość produkc;i o 
10 proceńt. Zobowią~ante niemałe i 
bardzo ważne. Rozumie1ąc to zorga• 
nizowano od razu naradę roboc.7.q, o­
mówiono wszelkie braki istniejące 
n& odd1.lale. . 

dzie tak jak teraz, rz:obowiąrzanie r.o­
stanie wykonane i to rz nadwyżką. 

Do kierownika oddrział.u praędul• 
ni odpadkowej często pr.zychodzł 
mąż zaufania tow. Herski oraz cizło­
nek komitetu organizacji podstawo­
wej tow. Nowak, informując się ści• 
śle, jak przebiega realizacja zobo· 
wiąrzań. 

• * • 
Zobowiązania lipcowe podjęła tak 

że brygada monterska, postanawia­
jąc o 3 tygodnie przyspieszyć re­
mont rzgrrzeblarek i na ·rocznic' 
PKWN-u uruchomić cały zespół. 

Zastajemy właśnie monterów 1 ~lu 
sarzy, krzątających się żywo wokół 
masozyn, W chwiJ! obecnej riakłaó:ają 
części do wałków na zgrzebiarkach. 
Monterrzy tow. tow. Woźni111k, Jani­
szewski, Stanlsze2yk, nie wątpią en1 
na chwilę, ie dotrrzyrnają swego 
pnzyrzeczenia. 

- Staramy się prrzysp$eszyć uru­
chomienie zespołu o jeden dzień. 21 
lipca naSlle zgrz~blarki już muszą 
pracować - ll.apowlada tow. Woź­
niak. • • • 
Obserwowaliśmy entuzjazm, tz: ja• 

Serwa i Kiwacz skazani na karę śmierci 
Działania wojenne w Korei w Wojskowym Sądzie Rejonowym I Sąd ogłosił ~ok, _mocą, któreg~ 

w Łodzi toczyła się tl'Zydniowa ro?l• 11ka.zanl z~stah: Stnml!!łnw s,er~va .1 

te sytuacja w Kotei pog<>rszYła si.ę prawa przeciwko 23-osobowej grupie Ireneusz Kiwacz - nn ~arę smierci, 
znacznie i nie ma żadnej proporcJJ • b. członków bandy dywersyjnej ze Hlerónhn Eugeniusz Les11;lczek, Hen 
między faktycznym. rozwojem wyda- Stanisławem Serwą Ireneuszem Ki- t'YK PU tyk I Edward Brozyna - na 
rzeń a wczorajszym optymistycznym waczetn, Hieronim~m Leśniczkiem, 15 lat więzienia~ pozostałym ~skar: 
o~wiadczeniem Mac Arthura, złożo- Hent~kiem Patykiem i Edwa.rdem żonym Sąd wymierzył, w zalezno.śc1 
uym po jego powrocie z frontu kow Brożyna na czele. Obok głównych os- od stopnia. dokonanego przez nich 
reafiskiego. karżonych, miejsce na ławie podsąd· przes~ępstw~ ;-- kar;r ?d .s lat do 1 

Na skutek wniosków wysuniętych 
na naradzie - kierownictwo od­
działu i aparat technlC'iny przystą­
pili od razu do zlikwidowania bra­
ków hamujących podniesienie jako­
ści produkcji. A więc przede wszyst 
kim: rozpoC'lęto walkę rz; wadliwym 
nawijaniem przędzy, powOdująr.~m 
miękkie szpulki oraz z nieodpov.r1ed 
nim napuszczaniem, które powodo­
wało nierówność pmędzy. 

kim załoga „Terenu G" ZPB im. J • . 
Stalina podejmowała swój Czyn 
Lipcowy. Trzeba stwierdzić. że z nie 
mniejszym entuzjazmem . realizują 
robotnicy swe zobowiązania. Robot­
nicy zdają sobie w pełni sprawę. że 
pNez przyspieszenie wykonania pla 
nu, przez ponadplanową pr?~ukc~ę 
spełniają wielką rolę w chwili obec 
nej gdy na całym świecie toczy się 
walka o pokój, gdy od takiej 
właśnie ponadplanowej produkcji, 
od wspólnych wysiłków robotników, 
izależy srzybsza rozbudowa naszego 
kraju, wzbogacenie go, a tym sa­
mym \Y2mocnienie frontu obrońe6w 
pokoju. 

(Kot.) 

Czyn Lipcowy 
robotnicze; Łodzi (Dail&ty Ciąg ze *· t„ej) 

go Suwóil i zapobieżenia całkowit&o 
mu rozkładowi armii południowo • 
koreańskiej. Samoloty amerykańskie 
otrzymały rozkaz zburzenia trzech 
mostów na rzece Han. 

Mae Arthur wydał australijskim 
siłom lotniczym, oddanym do jego 
dyspozycji, rozkaz natychtnia!toWego 
przystąpienia do działań wojennych. 

GENEWA (PAP) - Jak donos-tą 
z Paryża agencja AFP donosi z To­
kio, że wojska północno • koreańskie 
przerzuciły swe . odrl~iały ~ancer~e 
przez rzekę Han i posunęły Się w c1ą 
gu SO czerwca o 25 km. na południe, 
za.gra:i:ająe bezpośrednio miejscowo­
ści Suwon. 

Sztab Mac Arthura nie ogłosił w 
dniu 30 czerwca żadnego komunik~ 
tu. Korespondent AFP dowiaduje się, 
że przyczyną tego jest okoliczność, 

Zagadnienie kadr 
I współpracy z rodami narodowymi 

na plenum Naczelnej 
Rady Spółdzielczei 
WARSZAWA (PAP) - W dn\11 

30 czerwca br. odbyło się plenarne 
posiedzenie Naczelnej Rady Spół­
dzielczej, z udziałem p1·zodownik~w 
pracy i racjonalizato1·6w ze sp6łdz1el 
ni terenowych. ~ 

Centralnym tematem obrad było 
zagadnienie kadr w spółdzielczości, 
refer<>wane przez prof. O. Lange, pre 
zesa Centralneg<> Zw. Spółdzielczeg.o 
oraz za-gadnienie współpn\Cy' organ1• 
.zacji spółdzielczych z radami nar<>­
dowymi, które referował prezes NaM 
czelnej Rady Spółdzielczej, . c~ło!1ek 
Rady Państwa, dr H. Kołodz1eJslu. 

W wyniku obrad, Naczelna Rada. 
Spółdzielcza • powzięła uchwałę w 
sprawie kadr spółdzielczych, zaakcep 
towano ponadto :tmiany personal?e 
w składzie centralnych władz społ• 
tlzielczoścl J)Olskiej 

tONDYN (PAP) - Ageneja Reu~ 
tera donosi, że po przełamaniu przez 
czołgi północno - koreańskie po~ycji 
obronnych wojsk połudl!iowo • k~: 
reań&kich, naczelny • d~wodca arm•! 
południowó • koreansk1ej gen. Cze1 
Baj-ong usiłował popełnić samobói· 
stwo. Został on usun\ęty. a miejsce 
jege> ma zają6 gen. Czunt rt.kua, któ 
ry znajduje ąlt w chwili oboonej w 
Waszyngtonie. 

SKRóCONA „WIZYTA" 
MAC ARTHURĄ. 

LONDYN (PAP) ..- Agencja Reu 
te't'a dorto!:i ~e Mac Arthur zakomu· 
nlkował dnia 28 czerwca dziennika­
rzll'M ze udaje się do Korei Połud­
niow;j' na kilkudniową ina.pekeję. 
Mac Arthur przyleciał 29 czerwca ~o 
Suwon (K'.orea Południowa), gdZH! 
był świadkiem nalotu północno-ko­
rea-hskiego na lot.nisko pod Suwo:i. 

Po kilkugodzinnym pobycie ~ K6-­
rei Południowej Mac Arthur prte­
rwał sw3 inspekcję 1 wrócił do To­
kio, gdzie oświadczył dziennikarzom, 
że jest „zadowolony ź rMwoju sytua­
cji w Korei". 

DALSZE AGRESYWNE 
POSUNIĘOJA TRUMANA 

LONDYN (P AJ'), ..... Agencja Reu­
tera donosi, że pre~ydent Truman 
l'l;fożył oświadczenie, w Jrt,ó~ym 2a­
komunikował że upowazruł Mac 
Arthura do ;,wykomystania niekt?­
rych jednostek piechoty e.merykan• 
skiej" w diZ:iałaniach wojennych Ko­
rei. Wyda? on równtet rozkaz bom­
bardowania Korei :Północnej. Flota 
amerykańska. otrzym~ rorzkaoz prze 
prowadzenia blokadY całe~o wybme 
m koreańskieiio, 

~Dokoncizetrle t.e Itr. 1-el) 

nych, zajęła grupa, oskarżona o po- roku 1 6 m1es1ęcy więz1ema. 
średnictwo w przekazywaniu bandzie W stosunku do wszystkich podsąd-

Zorganizowano. specjalne odpra­
wy rz; każdą rzmianą, poświęcone 

zwalczaniu tych błędów. Majstrowi~ 
jak tow. Piotrkowski i inni otOC'lYh 
prządki tl'oskliwą opieką. Urucho· 
rrrlono specjalne aparaty naWil:i:ają· 
ce, które podniosły elastyczność 
pr.zędzy. Dzięk1 tym wszystkim środ 
kom, rz:ałoga przęd-zalni cienkiej juz 
podniosła jakość produkcji d<> SO 
procent. Odpowleddalna Po linii 
partyjnej za a:obowlązan\a na tym 
oddziale tow. Kucharska orae mąż 

Majster Bujnowicz zobowiązał sio · 
do 22 lipca uruchomić jedno zdemon 
towano krosno, a tow. Pietrzak od­
dnć do użytku pl·zewijarke i k1·zyz6w 
kę. 

broni, udzielanie noclegów, p~zecho. h S d kł k ~f' katę mienia 
wywanie i kolportowanie melęgal- nyc li orze o is 

Tow., Łukaszewicz, korespondent z 
ZPW im. Nicdzid~klego pnesyla .mel 
dunck następujący: · nych ulotek. na rzecz Skarbu Państwa. 

Nowe zar~ądzenia Min. R~lnictwa i RR 
~ Załoga nasza zobowiiµuje slQ 

podnieść jakoś(: o jeden procent, 
zmniejszyć odpadki o 0,6 /rocent (z 
1,5 na 1 proc.). Oddział wyceruje 
dodatkowo półtora tysiąca metrów to 
warów. Poza tym założymy prysrmic 
dla farbiarzy, ustawimy pralnic~. za 
łożymy 12 silników do krosien. 

o walce ze stonką ziemniaczaną 
WARSZAWA (PAP). Jak informu­

je Ministerstwo Rolnictwa i R. R. 
ogniska stonki tiemniacizaneJ wykry 
wane są w dalszym ciągu w woje· 
wódiztwach: stczecińskim, poznl\ń· 
skhn, wrocł11.wskłm i w dwóch po· 
lil>ia.taoh woj. by<1goskie10. 

Owady stonki cziemniai;izanej w no­
wo-odkrywainych ogniskach pocho­
dzą jesrz;crz;e ri pterwsozych nalotów. 
Wszystkie tiowoodkryte ognl&ka ston 
ki Ziemniaczanej !U\ natychmiast n.1t11t 

czohe pr.)!E!2 personel Służby Ochro­
ny Roolin. Wyd11.tną pomoc w '&Will· 

czaniu stonki demnłacza.neJ <>katuje 
Zwłą1zek Rad%ieeki, który dosta.rciył 
ostatnio Polskiej Służbie Ochrony lto 
ślin 22 najn1>w~niejuych opryski 
waciy traktorowych, 15 opryaklw-a• 
ctJ' motorowYch· oraiz znaeme !l<>Scł 
środk6W' chemlcmych. 

W ratnac-h ostatn1o zawartej kon­
wencji pomiędzy Polską a NRD pol 
ska Słuzba Ochrony Roślin otra:yn1a• 
ła ponadto, dla uzupełnienia rezerw, 
200 ton gezarolu oraz m. in. 350 
s2'ituk opyJacozy plecakoW)'ch. 

Ostatmo Służba Ochrony Roślin ta 

obserwowała na uprawach rdemnia­
ków wyklute z .iaiec~ek. larw~ s.ton· 

ki, które w najbli~srzych dniach llacz zaułanla tow. Witkowska co dzień 
ną wchodzić w .ziemię dla .flrzepo• kontaktują się z kierownikiem. ~d­
crzwar~enia się. d~ialu meldując mu o wsozrstt{:ch 

w ewiązku ri tym Ministerstwo istniejących jeszcrz;e niedociągnię­
Rolnictwa 1 R. R. ewróeiło si~ do ciach. 
wszystkich pre2ydi6w rad naNdo• • • • 
wych aby w dniach :ł-7 lipca ria- • 
rnądziły na swoich terenach nad• Robotnicy przędzalni odpadkowe;i 
zwYcza.Jną lustraoJę upraw ziemnla- et'ldeklarowaH do 22 lipca dać 1>0· 
cizanych mającą na celu wy~.zukanle nad plan 7.000 kg. przęd~y. Obecn~e 
przed wejściem W' ~fem!ę larw ston- . oddział ten ma na swym konc1~ 

d t d ni k 2 700 kg ponadplanowe! produkcji. 
ki, ostatnich, ukrytych o I\ og g J~żeli robota w dalstym ciągu p6j-
i skuteczne tch wyn1sz~nie. 

PoWtz~chna, nathwyC'lajna lu· 
stracja upraw f0emniaozanych po- o .statnia droga 
zwo:.i jeszcze pnzed żniwami WJ'Kt'YĆ 

Załoga ZPW im. gen. świc1·ca:ew• 
skitigo zobowiązuje się; 
Wylwnać plar. eksportowy 2 tygod 

nie pt•:ted terinineń'l. podplstnyeh u­
mow dostawy, przez racjonalną go­
spodarkę odpndkami taoszczędzić do 
dnia 22 lipca 10 milionów złotych. 

Robotnicy Z. P. Dz. im. Emilii Pla 
ter podjęli no.stępujące rtO!->?Wiąz11.nla1 
prtcszkolić 15 niewykwaltf1kownnych 
uczennic, tllk, aby z dniem 2Z lipca 
przeszły na akord na maszyny. sz~lll 
nicze. Przenieść 30 maszyn dż1ewiar 
1kich z dziewiarni 2 na dziewiar­
nię 8 co umożliwi urzqdzenie m~ 
gazyn~ surowca i zaprowadzenie lici 
słej kontroli. Doprowadzić do porz,d 
ku wszystkie sde produkcyjne. 

wszystkie ogniska stonki eiemnla02:a Antoniny Nieźdanowei 
nej i w porę przygotowa~ personel M'.OSKWA. _ w !Moskwie odbył 
orart środki chemlc%:ne do ostateczne się pogrzeb wielkiej artystki rosyj-
go wynisrz<::zenia. tego grofoego ~kod sklej, rz:nakomitel ptQ;edstawlcielki KOLE1ARZE PODEJMUJĄ 
nika rosyjskiej sztuki operowej - Anto- zOBOWIĄZAN1A. 

Mi. . a. t ł t 1 Il 1t nlny Nłeł.dan1>Wej. , 
' nlst6rstwo o n o w. • • „. Na akadem11. błobne3, która cd· Pracownic~ parowozo~l'tli Łódz·F~-

peluJe do wszystkich chłop6w. dzf.a~ była się w sali Konsetwatorlum Mo bryczna pC>~Jęh nastę-puiace zobow14 
łamy Q>Ołect;ttych, młodd.~ły wlt>J• skiewskle)lo, pnemawiał w imieniu żanie: p_rzeJechać \V lipcu .a doby na 
skieJ, junaków SP, ZMP•owców l Rady Ministrów ZSRR - praewc<i~ pnrowoZ'lch poruszanych węglem za-

młoddeży •kolnej, &b1 wzlęll tre-- ni~~cy Komitetu Ledlabtedsp
1
raw Sztud.· os0~ę~~%:i !cy~~~~~rpz~~~!~t P~~~·at 

1 h Jl tr Id - Aleksander ew. po ·· · ~ d 
młałn) udzia w nade odqce u• a kreślajl\c wielkie za§łUgl Ni~idano• kowego oczys.zczema 8 . &kła ów 
cit uJ)J.'a.w d~l.acza.nrch ł awoJ" I ""ej, w d?..iere rozwoju rosyjskiej pocią.gów. PtoJe~t został J~dnogłol­
pomoc1t 'Pł'zyei:Y'nlll ałę do \\i"Yhłsl!· s.:tuki operoweJ, która zaiela pierw nie p1·zyjQtY - .pisze nam koresnC\o. 
czeni& omisk atonk! łlemnlaeunoJ. 1ze miejsce w świeci... I dent tow. Gromiec. 
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internacjonalista -Płomienny patriota c Ja • 1 
, . . 
sm1erc1 towarzysza Dymitrowa W pierwszą rocznicę 

·mNUJ~1f 
Arka przy1Dierza 

.,Jarem rncsrwUcle entuz1ascyeznym swolennikiem C wielbicielem 
Parrii Komuni3'ycmej Związku Radzieckiego, ponieważ ta partia rz11-
'dri najwiękuym w §wiecie krajem, jedną szóstq całej kuli sie1mkiej 
i na czele z; M$Zym wielkim wodzem Stalinem po bohatersku, : wiel­
kim powodzeniem bud1tje socjalizm". 

widział il'~Ojmię IPOlmYŚlneg>o il'OIZWO· 
.tu Bułgiuii Lud-0wej i warunek suk­
cesów na.r<><lów budująeych socja­
lizm. 

Dymitr-0w praco\WJ nlestrodzenle 
nad wzmocnieniem, pogłebieniem 
międ~narodowej solidarności prole­
tariackiej, bezlitośnie smagał tltow­
skich zdra.jców, jako agenturę im­

„Co innego jest eeoria, co innego P!aktrka", Tak br.i:mi credo dŃ· 
lalllości Watykanu. 

No, bo weźmy tylko stosunek ie} irutytncji ao t.sw. innowierców 'i 
w ogóle, proszę was, świata pogańskiego. Teoretyc::nie, wiadomo - ici­
sły rdzdrial, hermetyczna separacja, walka itd. lnnou1ierc.a czy poga• 
nin-„sługa", nieprawdai:, „szatana", a z szatanem, oczywiście, bój naleiy 
wieść nieubłagany. Teoretycznie. Bo w praktyce iak się okaz1tje: ,,nie 
taki diabeł straszny, jak go maluill···"· 

(Z prsem.ówienia na Procesie LiDskim), 

• • • 
.,.Nie moie być prawdziwego patriotyzmu narodowe10 bez między- perializmu amerykańskiego. 

narodowej zolidamości, tak, jak nie może być międ:yruirodowei aoli­
darności bez prawdziwego, narodowego patrio&y:mu", 

Dnia 2 lipca 1949"" r. nieubłacaua 
śmierć wYI'Wała Dymitr<>wa z szere­
gów boj<>wnilrów o socjalizm. Prze­
stało bić płomienne serce ukochane­
go Wodm i Nauczyciela Bułgarskiej 
Partii K<>munistycznej, wodza całego 

Donosiliśmy nie tll!k dawno o przygotowanym 1ójua:u między Watyka­
nem.„ a Islamem. Wiadomość ta wywołała znaczne wzburzenie wśr6d 
mas katolickich świata: bo niby jakie to właściwie - papiestwo rqczkca 
w rączkę z heretykami, pod :ielonq chorqgwiq Mahometa? d gd:iei ,.... 
„zasady"? Gdziet eeoria o•„wrogim świecie pogańskim"? 

• * • 
,,Zgodnie s Msadami nwT'kdsmu-leninizmu, sarówno demokraćja 

ludOWIJ jak i ustrój radziecki SQ dwiema f ormam.i jed11ej i tej samej 
idad:y - wlad:y klasy robotniczej, pozostającej "' sojuszu z masami 
pr~ujqcymi mias& i wsi, klasy stojqcej na czele tego sojuszu. 811 to 
dwie Jormy_ dyktatriry proletarimu", 

Ri>k temu pr.zestał-0 bić pło.mienne 
erce wielkiego intermwjonaUsty, je nłe.z:li~ne dowody swego PMY· 
wielkiego bojOIWDi!ka socJailizmu, WY wiązania d<> nauk Lenina i Stalina 
bitnego syna ludu bułgarskiego, wier do sprawy socjalizmu, do sprawy 

wolności ludów, iDymitrow jest, -
nego ucznia. Lenina. i Stailina - tow. jak określil go chłop 'bułgarski w r~ 
Georgi Dymitrowa.. Jego imię żyje mowie rze znanym pisarzem radziec. 
jednak i żyć będ,zie wieeznłe w pa- kim, Wsiewołodem Iwanowem, -
mięci mas pracujących całego świa- jak „panit dla wr4gów i ja;k eza.r­
ta, w pamięci narodu bułgairskieJ'(), noziem dla ludu'', WalCtLy o pomoc 
który wJ.ernie kirocząc drogą wytyczo dla krwawiącego ludu hi~pańskie­
ną, pr.zez swego przywódcę, buduje go, prowadzi uporCtZywą walkę o u­
u siebie podstą,wy sooja.lizmu. tworzenie jednolitego frontu ludo-

Życie tego wielkiego bojownika wego dla stawienia oporu faszy,zmo 
było ciężkie ~ triudne, było pasmem wi, niestrudzenie -wrzywa masy pra­
walk .i zmagań, ;pasmem imześlado- cujące wszystkich krajów do walkt 
wań ze strony wrogów demokracji i o pokój, przeciwko faseyzmowi. 
postępu, wrogów socjalie.mu, ze stro Z chwilą wybuchu wojny Dymi­
ny faszystów i ich agentur. Cały trow jest jednym rz; głównych orga­
świat !Pamięta bohaterską postawę nirlatorów walki przeciwko siłom fa­
Dymitrowa, który w czasie procesu szyzmu. Kierował on walką Bułgar-. 
lipskiego w 1933 roku rz dumą 0 • sklej Partii KomunistyC'lnej i wszyst 
świadczył swym faszystowskim sę- kich patriotów bułgarskich, którzy z 
dziam: . „Prawdą jest, ze jestem re- bronią w ręku powstali przec1wko 
wolucjonistą prolefariacklm, c.zfon- hitler?wskim okupantom i rodzimej 
kiem CK Bułgarskiej Partii Komunf reakc31. 
stycznej i członkiem Komitetu Wy- Po Wyil.woleniu Bułgaril, po ob'a­
konll/W-02ego Międzynarodówki Ko· leniu krwawego reżimu monarcho -
munlstycmej. Prawdą jest, że w ru· 1 faszystowskiego! gdy bułgarskie ma 
chu robotniczym zajmuję stanowJsko sy pracujące .uJęły w s.we ręce ster 
kierownicze i odpowiedzialne, ale Wład'l_Y, ?ynutro'~ ~ mewycize~pa?ą 
właśnie dlatego nie jestem. ani cyć energią l prawdziwie bolszewickim 
nie mogę terr-0rystą, awanturnikiem, zapałe~ walmy o u~rwalenle wład~y 
spiskowcem, wywrotowcem i podpa- ludowe3, a .n~stęprue o zbud.owanie 
laczem". Proces lipski będący na sze zrębów so~Ja112mu. Ws~azuJe ma­
roką skalę i:zakrojoną prowokacją som pracuJ~CY~ Buł~am dr?gę, .u­
zbójców hitlerowskich, dzięki boba- cr.y prole_t~n~ck1ego interi;acJo.nal~z­
terskiej, nieugiętej postawie Georg\ ~u. mobtl~UJe ,ie do realirzacJ1 w1el 
Dymitrowa pnekształcił się w pro- kich fl~dan politycznych, gospodar­
ces przeciwko fase)'2mowi. Dymi· czych l kulturalnych. 
t!"ow stał się oska.rżycieJ.em, zdziera- Georgii Dymitrow, wielki mąż sta­
jącym maskę z oblicza. hitleryzmu i nu, był również 'wybitnym teorety­
wskazal światu na grorjące mu ze kiem. Na V Kongresie Bułgarskiej 
trony faszyzmu śmiertelne niebez- Partii Komlinist:s'C2nej dal on nte­

piecrreństwo. Ge<>rd Dymitrow wy- zwykle trafną ocenę istoty demokra­
srał bitwę lipską. cji ludowej - „Ucieleśniadąc pano­

Na stanowisku Sekretama Międey wanie mas pra.cują.cycb p-Od kierow­
narodówki Komunistyw;nej, w la- nłetwem kłuy robotni~J. ustr6j de 
tach 1935 - 43, Georgi Dymitrow da· mok!ra<lJl ludowej w danych wanm-

kach historycznych rnoie i powinien, 
ja.k pokazało już doświadczenie, wy­
pełniać skutecznie funkcje dyktatury 
proletariatu w dziedzinie likwidacji 
elementów ka.pitalistycmycb i w dzie 
dzinie organizacji gospodarki socja­
listycznej". 

ludu bułgarskiego. . 
Smierć Dymitrowa żałobą okr:vla 

masy pracujące wszystkich kra.jów. 
Utraciliśmy jednego z na.jwybituiej­
szych działaczy mchu robotnic-iego, 
,Jnięki swej ofiarnej walce w sze­
regach ruchu robotniczego - czyta­
liśmy w nekrologu, pod h'iórym flgu. 
rowały podpisy TO'\vairi;ysza Stalina 
oraz przywódców WKP(b) - dzicki 
swej bezgranicznej wierności zasa­
dom wielkiej na.uki Lenina-Stalina, 
DyIDitrow zaska-rbił sobie gorącą mi­
łość ma.s pra<:uj'lCych całego świata". 

W :burzenie to niewątpliwie się powiększy na wieść o ostatnim „wy. 
stępie politycznym" Watykanu. Qto wydarzenia na Korei sprawiły, ił 
oficj<1lriy organ Citta del Vaticano - „Osservaiore Romano" ubolewa nad 
klęską mikada japońskiego, jako ie ta klęska (jak równiej. klapa Czang• 
Kai-szeka) otworzyła przed Koreą drogę do wolności i demokracji. Te 
serdeczne kondolencje dl.a japońskiego ex-cesarza mają &wojq wymow§. 
Bo któż ów mikado? Hiro-hitler azjatycki,, a poza tym „syn słońca", 
I kto jak kto, ale właśnie W atyka.n „żałuje", ie io pogańskie sloneciko 
tak fatalnie zaszli>- 1 · 

„Co innego jest teoria, co innEgo praktyka". „Praktyka" kai:e Wa­
tykanowi - w~rew reprezentowanej przezeń. teorii religijnej kumać sit 
2: wszystkimi wrogami kościoła, od Trumana zacząwszy a na japońskim 
„syn1t słońca" kończąc, aby tylko jakoś •zapełnić Arkę Przymierza„. wo. 
jenno-imperialistycznego. 

E. Tam. 

Ten wielki bojownik o sprawę so­
cjalizmu, gorą.cy patriota bułga.rski 
w miłości do bohaterskiej WKPtbJ, 
do wielkiego Wodza i Nauczyciela 
mas pracujących całego świata, 
J6zefa. St&lina, w przyjaźni z ZSRR 

W pierwszą rocznicę śmierci Geor­
gi DymitrGwa, płomiennego patriaty­
internacj<>nalisty klasa robotnicza 
Polski łączy się myślami z narodem I 
bułgarskim, wiernie realizującym 

wskazania swego Wielkiego Syna. •-------------------------------' 

ŻNIW·A bliżej 
„1„ ... ma:mmma„„„„„„„„ ... „, ......... „„„riiim 
co.raz 

. Jak najrychlej uzupełnić wszelkie braki w akcji przygotowawczej 
Wciąż jeszcze nie jest dostatecz- Korespondenci 1 czytelnicy nasi trzeby. Przykładem może służyć 

ne zaopatrzenie Gminnych Spół- piszą o karygodnych zaniedbaniach gminna. spółdzł~nia w Ksa.werowie 
dzielni „Samopomocy Chłopskiej" wielu jeszcze gminnych spółdzielni. ~· Wi9zew, pow. łaskiego, gdzie 
w artykuły pierwszej potrzeby oraz Przeoo wszystldm sklepy gmin- ciągle brak takich artyku­
narzędzia i materiały, niezbędne dolnych spółdzielni na terenie całego łów, jak mąka, kasza, nafta, mydło, 
przeprowadzenia pierwszej w Pia- województwa nie są czynne w go- gwoździe itp. Naraża to chłopów z 
nie 6-letnim akcji żniwnej, a prze- dzinach umożliwiających chłopom terenu całej gminy na stratę drogo 
cież energicznie zorganizowane po- czynienie zakupów. Są one otw'łrte cennego czasu, gdyż zmuszeni są na 
czynania przygotowawcze stanowią w tym czasie, kiedy chłopi pracują bywać te artykuły w odległych o 
rękojmię sprawnego wykonania pła w polu, natomiast w przerwie obia kilka kilomPtrów Pabilmicach. 
nu akcji żniwnej, zgodnie z Uchwa dowej i od godziny 18 bywają zam- W powiecie łęczyckim jeszcze w 
łą Rady Ministrów z dnia 8 ub. m. knięte. W okresie akcji żniwnej sy dalszym ciągu w sklepach gmin-
Przyczyną tych· niedomagań jest .tuacja ~a bezwzględnie winna ulec nych spółdzielni nie ma osełek" płót 

opieszałośó, a niejednokrotnie i nie zmianie. Gminne Spółdzielnie win- na i kos do żniwiarek ani te~ na-
udolność aparatów CRS, PZGS-ów, ne służyć interesom pracujących I sion na poplony. ' 
gm.Innych spółdzielni - odpowiada chłopów, " 
jących za szybkie i dostateczne za- Istnieją jeszcze po~ażne braki na W powiecie łowickim PZGS nie 
opatrzenie w te artykuły placówek zaopatrzył się w dostateczną ilość 
detalicmego handlu uspołecznione- odcinku zaopatrzenia sklepów deta- nasion mieszanek, których potrzeba 
go na wsi. licznych w artykuły pierwszej Po· około 80 ton. 

Również odczuwa się brak zlama 
siewnego na poplony w powiatach 
kutnowskim i brzezińskim. 

I. Nasi koJ:esponden:ci • p1szq 

CRS, PZGS i kierownictwa Sg,61 
dzielczych Ośrodków Maszynowych 
niedostatecznie przygotowały pła.ny 
pracy. Sprawa zamówień w dal­
szym ciągu załatwiana jest za biur 
kiem, jak to było praktykowane 
podczas wiosennej akcji siewnej. 
Toteż np. w powiecie radomszczań­
skim zamówienia na maszyny ośrod 
ków maszynowych obejmują zaled­
wie 20 proc. ich możliwości produk 
cyjnych. Nie wiele lepiej dzieje c;ię 
w powiatach~ łęczyckim i łódzkim. 
Równocześnie w powiatach tych za 
oqserwowano zawieranie tzw. ci­
chych umów na maszyny między 
bogaczami wiejskimi a chłopami 
biednymi, niby to już na warun­
kach rzekomo lepszych, wprowadza 
jących jednak w dalszym ciągu ltch 
wlarski wyzysk biedoty wiejskiej 
przez bogaczy. 

Zjawisko to świadczy, że kierow­
nictwa i komitety członkowskie 
spółdzielczych ośrodków maszyno­
wych nie potrafiły rozwinać whści 
wej akcji propagandowej. Nie umia 
ly przekonać wszystkich chłopów 
mało i średniorolnych o olbrzymi.eh 
korzyściach, jakie im dać mogą 
ośrodld maszynowe, których zada­
niem jest podnieść poziom gospo­
darki rolnej przez zmechanizowanle 

O brakach pracq 
Centrali Odpadków Użytkowych 

Niesumienny sekretarz 
Zarządu Gminnego ZSCh ,. 

Sekretarz rz:ara:ądu gminnego I 
ZSCh w Dębowej Górze, pow. 
skiernie"11ickiego, o'b. Bolesław 
Cendrowicz, najwyraźniej lekce­
waży obowiązki, ciążące na nim, 
jako na etatowym pracowniku 
społecrznym. Zdaje się on rzupeł­
n.ie nie wnikać w rz;adania, stojące 
przed ZSCh na odcinku praebudo 
wy ustroju wsi. 

iDo pracy· przychodzi zaws.ze uprawy ziemi a zarazem uniemożli 
późno, wywołując tym roogory- wić dalsze stosowanie wyzysku chło Zagadnienie rzbytu odpadków 

użytkowych w dalszym ciągu nie 
rz:ostało pme2l C. O. U. należycie 
ustalone. Dotychczas nie znamy 
warunków, jakim winien odpo­
wiadać kurz ~ klepiska - trak­
towany w Zakł. Prrzem. Wełniime 
go „Wiosna Ludów'', {PZPW -
Nr. 39) jako odpad nieużyteczny 
preędrzalni. Nie wiemy dokład­
niej, jakie wymagania stawia C. 
O. U., gdy chodzi o eużyte cew­
ki, makulaturę, ambaol.aże, wyro­
by skórzane crz;y powroźnicze. Nie 
iZ.OStała odpowiednio załatwiona 
sprawa zużytych obić rzgrrzeb~ar­
skich, przepalonych żarówek oraz 
~sflczonych czółenek tkackich. 

W Z. P. W. „Wiosna Ludów" 
nagromadzono większe illości tych 
artykułów, które zajmują niepo­
trzebnie miejsce, stwar.z-ając tyl-

Kulejące kurs1 
dla analfabetów 
W związku z przeprowadzonymi 

ostatnio spisami okazało się, że w 
Zakładach Przefuysłu Bawełniane­
go im. Marchlewskiego zatrudnio­
nych· jest przeszło 200 osób niepi-, 
śmiennych. Aby ostatecznie zlikwi 
dować u nas tę haniebną spuści­
znę rządów sanacyjnych, utworzo· 
no szereg kursów szkoleniowych 
dla analfabetów. Pierwszy kurs u­
kończyło 16 osób, na dwa dalsze 
uruchomione ostatnio kursy zapi­
sano ogółem 18 osób, Gdybyśmy 
mieli nadal zwalczać analfabetyzm 
w podobnym tempie, to jeszcze na 
10 lat rozciągnęHbyśmy pracę o­
światową. Wydajei mi się, że temu 
zagadnieniu ~imy nieco więcej 
uwagi i troski poświęcać rac!a za­
kładowa oraz organiżacja partyj­
na. Nie może stać się pełnowarto­
ściowym budowniczym socjalizmu 
ten, kto nie umie pisać i czytać. 
O tym nie wolno nam ani na chwi 
lę zapominać, 

T. Saar I 
PZPB im. J, Marchlewskieao 

ko ribyteoz.ne trudności. Brak u-1 
z·godnionych warunków odbioru 
powoduje poważne rozbieżności 
przy klasyfikowaniu kurzu i IZU­
żytych cewek. Pnzykładem tego 
jest fakt, ii komisja C. O. U. llS· 
kwestionowała kurz, nagromadza 
ny przy ul. Zeligowskiego 3-5, 
twierdiZ.ąc, że rz; powodu rz;anie­
crz;yszczeń n1e nadaje się on do ce 
lów przemysłu papierniczego. Jed 
nak ten sam km"Z w Uości 10 
bel Z'biornica. WojewóM:ka proto­
kółem z dnia. 6. 4. br. uznała za 
dobry. Został on już zabrany ~ 
terenu Zakładu. 

Za to Zbiornica Wojewódrz.ka C. 
O. U. pismem z 17. 12. ub. r. rz.dy­
skwalifikowała kurz, zmagazyno­
wany przy ul. Składowej 35. Tym 
oz.asem protokółem rz; dnia 6. 4. 
rb. ta sama Zbiornica połowę te­
go lmrzu uznała za nadający się 
dla przemysłu papiernic-zego. 

Brak planowania pracy C. O. 
U. :przejawia się również na in­
nych odcinkach. 

Np. w komisjach k.}asyfikacyj­
nych odpadków biorą tylko udział 
przedstawiciele Państwowej Zbior 
nicy Wojewódzkiej C. o. U. Do 
prac tych nie są dopusz1:2ani 
pmedstawiciele a:akfadów produk 
cyjnych. Decyzje takiej komisji 
są jednostronne. Jako podstawa 
do wystawiania faktur ~ dostar­
czone odpadki wg, zdania Pań,­
stwowej Zbiornicy Wojewódzkiej 
nie służy pfotokól rz;dawazo - od­
biorC!ly, lecrz; tak rz;wane asygnaty. 
Na otrzymanie asygnaty oczek_u­
j~y tygodniami, co opóźnia wy­
stawianie faktur. 

Dotychczas nie ot:rrz;ymallśmy 
aktualnego cennika na odpadki, 
brak którego sprawia poważne 
trudności pny sporządzaniu fa­
ktur. 

Nadmiar bel rz ®urzem, rnakula 
turą lub ambalażem gromadrz:ony 
jest w PZPW „Wiosna Ludów" ri 
zasady na otwartym powietr.zu, 
gdyż cie względu na szczupłość 
pomies.zcrz.eń w magarz.ynie pierw­
szei>stwo daiemY wartościowym 

surowcom, stanowiącym podsta­
wę naszej produkcji. 

Taki stan rzecrz;y sp·owodować 
może nieobliczalne w skutkach 
następstwa w ra.zi.e zapróSllenia 
ognia. 

. J. Olkusz I 
korespondent „Głosu" 

rz: PZPW „Wiosna Ludów''. 

Klub racjonalizatorów w PZPB im. Stalina 
nie rozwija działalności 

Już przed wielu miesiącami po­
wstał w naszych zakładach 
PZPB im. Stalina k·lub racjona­
li.zatorów. Niestety, nie może WY 
kazać się jakąś żywszą dzialal­
nośc'ią. Od nowego roku klub po­
siada własny lokal, w którym 
miały odbywać się rzebrania. Na 
crebranlach tych powinny by6 u­
mawiane wszelkie nowe wnioski 
i projekty, powinny powstawać I 
plany rozwoju racjonalirzacj"l w 
Zakładach. Tymczasem jednak I 
lokal świeci puątkami, a klu.-z 

tkwi w kieszeni opiekuna klubu. 
Racjonalizatorzy stwierdeają, że 
n~e odbyło się tu jeszcze ani jed­
no zebranie. 

Nic więc dziwnego, ~e ruch ra­
cjonalizatorski u nas rupełnie o­
słabł. !Myślę, że „śpiącym'' klu­
bem powinna zainteresować się 
dyrekcja, rada rzaldadowa i or.sa­
nirzacja partyjna. 

Jan Gajewski 
korespondent „Głosu" 
z PZPB im. Stalina 

czenie wśród chłopów mało i b średniorolnych, którzy tracą wie- pów pracujących przez ogaczy. 
$wiadczy to również o tym, że or­

le drogocennego C'Zasu wyczeku- ganizacje partyjp.e przy CRS, 
jąc na niego godizinami. PZGS-ach. gminnych spółdzielninch, 

Nie zatroszcrz.ył się również o jak również komitety gminne nie 
zorgani.iowan.ie grup plantatorów czuwają w należytej mierz!'! nsd 
i hodowców. Chociaż obowjąz- pracą swych placówek i nle wnika 
kiem jego było utworzenie 30 i·a. w to czy spełniają one obowiąz 
grup, dotychczas nie powQJ:ał do 
życia ani jednej. ki, stojące przed nimi przy urze-

Podobnie niedbale ustosunko- czywistnianiu Planu 6-letniego na 
wuje się do innych obowiązków, wsi. 
spoczywających na nim, jako na Krótki okres czasu. dzielący nas 
sekretarzu gminnego zarządu od żni.;,, nakazuje najrychlejsze 
ZSCh. 
· Powiatowy Zarnąd zsch w zmobilizowanie załóg poszczegól-
Skierniewicach winien baczn1ej nych placówek, ażeby jeszcze w po 
zainteresować się pracą ob. Cen- rę usunąć istniejące braki, co po­
drowiczWa.1 d 

1 
K zwoli na pomyślne przeprowadzenie a ys aw owara 

korespondent chłopski „Głosu" pierwszej w Planie 6-letnłm akcji 
Dębowa Góra, pow. skierniewicki. I żniwnej. 

W prowadziliśmy 
Niedawno w oddziale ek'>pedy­

cji 1 kadr „Paged" padła myśl 
wprowadzenia kolektywnych pra-

prasówki 

Już whrótCe on1lotq 

sówek. Początkowo nie mogliśmy 
się zdecydować, jaką formę mają 
przyjąć tego rodzaju prasówki. 
Wreszcie ustalono, że najważnięj­
sze zagadnienia, omawiane na ła­
mach gazety, będą kolejno refero· 
wać poszczególni pracownicy. 
Tym samym ułatwi to wszystkim 
zgłębienie różnych aktualnych 
spraw, zarówno politycznych, ·jak 
ti g;:ispodarczych. Zainteresowame 
prasówkami stale wzrasta i wida;'.: 
już koQkretne rezultaty pracy. 
Podnosi się poziom uświadomie­
nia, zwłaszcza wśród bezpartyj­
nych pracowników. 

a spółdzielnia w Paradyżu nie ma magazynu zbożowego 
Jes.zcze ubieglego roku gminna 

spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska" w Paradyżu, gm. Wielka Wo 
la, pow. opocrzyńskiego, postano­
wi-la wybudować magazyn zbożo­
wy. Jesienią stanął już duży, mu 
rowany i k·ryty b>lachą budynek, 
wzniesiony przerz; pm:edsiębior­
stwo budowlane rz; Końskich, ale 
budowla nie została wYkOńC2ona 
gdyż nie . wstawiono okien ani 
drzwi Od jesieni ub. roku nikt 
nie ;zainteresował się tym, że n."1-
leżało lby uzupełnić te braki i od 
dać magazyn do użytku. 

Sprawa jest pilna, rz;bl1żają się 
bowiem żniwa i omłoty, a gmin­
na spółdrLielnia nie ma odpowied­
nieio pomieszC'Zenia na maga.:iyn I 

rz.bożowY. ·z drugiej strony koszt 
okien :ii. drewi jest stosunkowo ma 
ły w ;porównaniu rz; kosztem ca­
łego budynku, więc trudno przy­
puszmać, ażeby sprawy finanso­
we stały na przesrzkodzie wykoń 
C12:eriia budynku. Spowodowa.ue to 
jest raiczej niedbalstwem zarządu 
spółdzielni, względnie władz 
zwierzchnich, jak PZGS lub CRS. 

Lecz na tym nie końclly się 
sprawa magarzynu zbożowego. 

Od szosy do magazynu prowa­
chi 800 mtr. odcinek piaszC"Lystęj 
drogi, stanowiącej własność gmi­
ny, którą należało liy pokryć ja­
kąś twardą nawienchnią. I tutal 
trudno znaleźć rozwiązanie, gdyż 
Gminna Rada Narodowa uważa. •. 

że drogę tę winna wybrukować 
gminna spółdzielnia1 zaś gmi:ma 
spółdllielnia utrzymuje, że należy 
to do obowiązków Gminnej Rady 
Narodowej, ponieważ droga jest 
własnością gminy. 

A tymczasem, gdyby nawet izo­
stały wreszcie założone okna i 
drzwi magai:zynu, nie będi.ie do 
niego dojaeldu. 

Niechaj czynniki nadrn~ne 
rozstrzygną, kto powinien wybru 
kować wspomniany kawałek dro 
gi l to możliwie szybko. żniwa za 
pasem. 

Teofil Bernas 
korespondent chłopski „Głosu" 
Kaźmiemów. DOW. ODO~YllSki 

Dobrze było by, gdyby za przy­
kładem wymienionych oddziałów 
,,Paged" poszły również działy 

handlowy i ekonomiczny. P1owa­
dzanie prasówek umożliwi wszyst 
kim, zwłaszcza słabiej wyroblo· 
nym społecznie, zorientowanie się 
w wydarzeniach ostatniej doby. 

J. Mytkowski 
„Paaed" 

( 



( 

·O zada·niach Łódzkiej OrganiZacji Partyjnej 
-walce o· pokój,. o przedtermino-we wykonanie planu 195'0 r. 

w, zakres~e doboru, przeszkolenia i wychowonia nqwych kadr pra.cowników aparatu partyjnego, stworzenie 
niezbędne) rezerwy kadr, wychowanie kadr ńowej ludowei inteligencji oraz o zadaniach pracy wśród kobiet 

II .Miejska Konferencja Partyjna 
PZPR w Łodzi, po wysłuchaniu refe 
ratów I sekretarza Komitetu Łódz­
kiego tow. Pawła Wojasa i sekreta­
rz,. KŁ tow. Heleny Kędrak, pó ob­
szernej dyskusji podsumowanej prz~z 
członka Biura Politycimego KC tow. 
Jakuba Bermana, stwierdza, że: 

Uchwała II Miejskiej Konferencji PZPR W łodzi ::::~i::;~hu:vo~::.ającego kobi~tę ~ 
Kierować się tą wytyczną Biura 

Politycznego - to przede wszystkim 
cenić i szanować kadry kobiece, oto·· 
rrzyć je troskliwą opieką, szkolił! i 
śmiało wysuwać do coraz bardziej 
odpowiedzialnych prac - to przede 
wszystkim uporczywa praca nad u­
świadomieniem i aktywizacją coraz 
szerszych mas kobiet - robotnic, ma· 
ło i średniorolnych chłopek oraz naJ 
lepszej części kobiet wśród inteligen 
cji. 

· W . walce o realizację Uchwał III 
i IV 

1

Plenum KC oraz wskazań Tow. 
Bieruta, Łódzka Organizacja Partyj;na 
dokonała w okresie sprawozdawczym 
znacznego kroku naprzód. Pogłębia 
się . więź Partii z naj&zerszymi ma­
sami 'pracującymi. Jak o tym świad· 
cży szereg przeprowadzonych akcji 
politycznych, wzrosło zaufanie rlo 
Partii ze strony najszerszych mas, 
podniósł się autorytet Partii. Pogłę­
bi.a. się · więź braterstwa ide0w.:go 
między n&SZ!ł lclasi} robO'l!niczą oraz 
najszerszymi maisilmi pracującymi, 
a nM"odami. ZWll.'ązku Ra.diziecikiego. 
Uroczystości ku czci VO..leefa urodzin 
Towarzysza Stalina. były dobitną 
manifestacją uczuć miłości, jalką o­
tacza ·nasza klasa robotnicza i naj­
szersze· masy 'pracujące Nauczyciela 
klasy robotniczej całego świata, 

wanie przeciwdziałać szeptanej b) 
propagandzie reakcyjnej, kłamli­

wym zmyśleniom „Głosu Amery­
ki", „BBC". Bezlitośnie dema­
skować prawdziwe zbrodnicze o­
blicze fum..pe.rialistycznych podże- c) 
gaczy wojennych i ich sługusów, 
zwłaszcza wśród mniej uświado­
miooiyeh mas kobiecych i młodzie 

dostateczne materialne zaintere· 
sowanie majstra wynikami na­
uczania podległych mu robotni· 
ków, nie wykonujących baz 
(norm); 
wprowad'l:enie obowią.zującego 

wszysl:Jkich robotników egzaminu 
w z11kresie niezbędnych dla da­
nego zawodu wiadomości tech· 
nicznych. źy. 

Komitety Obrońców Pokoju po 
winny już obecnie przystąpić do 
przyge>t:rwania wyborów delega­
tów na Ogólnopolski Kongres .Po 
'koju, mobilizując klasę robotni­
czą i cały nasz naród do wysiłku 
nad wzmocnieniem siły gospodar 
czej i politycznej PolS1ki Ludo­
wej, ważnego ogniwa światowe­
go Frontu Obr<>ńców Pokoju. 

Konferencja zobowiązuje wszys~­
kie organizacje partyjne do poczyme 
nia największych wysiłków w celu 
realizacji planu doszkolenia zawodo­
wego i politycz;nego imzygotowania 
tej akcji, wyjaś.niając każdemu robot 
nikowi potrzebę nauki z punktu wi· 
dzenia interesów Państwa, intere· 
sów budownictwa socjalizmu i po­
prawy bytu robt>tnika. 

Należy roztoczyć opiekę nail 

Wielkiego Stalina. 2 Zadan_iem naszyc~ orfl'anizacji 
Rozszerzyła i wzbogaciła się po- partyJnych musi hyc stała i 

wszyistkimi robotnikami produkcyj. 
nymi, którzy· nie wykonują baz. Am· 
bicją każdej podstaw<>wej organiza­
cji partyjnej, rady zakładowej i dy­
rekcji fabryki winno być dopr<>wadze 

Jednym z istotąych źródeł zasi­
lania szereg0w naszej ParUi są 

najlepsi ideologicznie, najbardziej 
dojrzali działacze - członkowie 

ZMP. 

Komitet Łódzki, Komitety Dziel 
nicowe, egzekutywy podstawo~ 

wych organizacji partyjnych win 
ny systematycznie troszczyć się o 
stały i planowy wzrost Partii, o 
ulepszenie jej składu. 

4 Wytyczne referatu Towarzysza 
Bieruta na IV Plenum KC oraz 

zlecenia Biura Organizacyjnego KC 
poS>tawiły pł'zed Łódziką Organizacją 
Pa1,tyjną. powyż.sze zadania. w dzie­
dzinie doboru, przeszkolenia i wycho 
wania nowych kadr, potrzebnych dla 
uzupełnienia aparatu partyjnego, o­
.raz stworzenia niezbędnej rezerwy 
kadr dla potrzeb kraju. Dotychczaso­
we zaniedbanie ze strony Komitetu 
Łódzkiego w pracy nad wychowa­
niem kadr nakłada na nas szczegól­
ne obowiązki w tej dziedzinie. ważnie praca ideologiczna oraz or- ustawiczna troska o przedterminowe 

ganizacyjna łódzkiej organizacji par wykonam.ie Planu pierwszego roku 
tyjnej. Wz.rosła rola kierownicza pod naszej 6-latki, wyjaśniając klasie ro 
stawowych organizacji partyjnych. botniczej i najszerszym masom bez· 
RozS'lerzyła się. poważnie sieć maso- pośredni związek, H;tniejący między 
wego szkolenia partyjnego. Wzrosła naszą walką o pokój, a praktycznym 
.kadra propagandystów i agitatorów wkładem każdego robotnika i czło· 
partyjnych, co przyczyniło się do roz wieka pracy dla wykonania Pła.nu 
szerzenia pracy politycmo-wychowaw C-letniego. 

nie do takie.go sta111u, aby nie było W ciągu II półrocza 1950 r. musi· 
w zakładach pracy ludzi, nie wyikonu · my dobrać około 600-700 towru:zy­
jących baz akordowych. Każda orga szy, przygotować ich do pracy w apa 
nizacja •pa1,tyjna pamiętać powilllJJ.a, racie partyjnym. Wykonanie tego za 
że wykonanie tego zadania decydu- dania musi się stać sprawą honoru 
je o wyko·naniu planów gospodar- całej łódzkiej organizacji partyjnej. 
czych. 

czej Partii wśród mas pracujących. . Droga do fXZedterminowego wy-
Szeroko rozwi.nął się ruch współ- pełnienia i;Stoiących przed nami za· 

dań gospodarczych ..... to droga 
zawodnictwa socjaJistycz.nego, który wszechstronnege> ro:ziwija.nia wszyst· 
w podstawowych ga.ł~iach gospoda.r kich form współzaiwodnictwa soejali-
ki ogarnął większość za.trudnio.nych st "d ·d 
Produkcy:J"nie robotników. Ruch ycznego - 1 Y'W1 uaLnego, zespo· 

łowegto, ruohu wielo-wamztatowego, 
współzawodnictwa wzbogacił się 0 zespołów na.jwymzej ja.kości, ruchu 
szereg 111owych form, jak np. ruch b · , 
zespołów najwymzej jakości, zapo- zo owiązan długofalowych, ruchu ra 
cząulrowany przez tow. Tevpila.k<>wą, cjonalizatorsikiego, ruchu p:vzyśp.ie-
J.ak zainicJ"owany przez tow. Mar· szenia obiegu środków obrotowych. 

NaS1Le organizacje partyjne winny 
kiewkę ruch dłu.gofii.lowych zobowią- walczyć o to, ażeby 1."lllżdy człone1c 
zal}, ja·k powstwnie sieci kluibów ra.· Partii, zatrudniony w produkcji, 
cjonalizatorów. itp. Szeroki roomach stał w pierw.szych szeregach współ· 
~chu współzawodnictwa był w okre zawodniczących, aby osobistym przy 
sie sprawozdawczym dźwignią wyko- ąadem porwał za sobą ):Jezpartyj-
·nania pUi'll.ów gosipodarczych. . nych. 

Rozwój pracy Związku Młodzieży Nasze organizacje partyjne, ra-
Pólsikiej, Ligi Kobiet, związ.k6w za. dY. za~!).dowe j związki zawodo,ve 
wodó'wy<:h i niek'tórych iń.nyeli or· muszą znać czołowych ludzi naszych 
ganizacji mast>wych, a w szczegół· za;kładów przemysłowych, przodowni 
ności -rMwój ruchu obrońcóiw pokoju, ków pracy, racjonalizatorów, wielo· 
jak o tym ś·wiadczy w szczególności warsztafowców, <>taczać ich stałą O· 

akcja zbierania podpisów pod Ape· pieką, ongaaiizow~ szikolenie zawodo 
lem &tofcholmskim, są świadectwem we, podnosić kwalifikacje oraz prze 
ogromnego wzrostu akty'Vmości kla- kazywać doświadczenia przodowni­
sy robotniczej i mais pracujących. ków pozostałym. 
Wokół Partii powstał szewki aktyw . Centralnym zadaniem, stojącym o­
bezpartyjny czynnie wspierający na· hecnie przed łódzką organizacją par 
szą Partię. tyjną, zadaniem, realiz.acja którego 

Doceniając te poważne osiągmięcia będzie probierzem całokształtu dzia­
łódzkiej organizacji partyjnej, zdo- łalności oddz. org. part. i podst. org. 
byte w walce o realizację wskazań, part, komitetów fabrycznych, komi­
Komitetu Centralnego i Tow. Bieru- tetów dzielnicowych - jest walka o 
ta, II Miejska KO'llferencja stwierdza, wylkonamie baz a1kordowych (norm) 
że łód2lka organizacja partyjna nie p;rzez wszystkich bez wyjątku robot 
potrafiła dostatecznie wyikorzystać ników. Zadmie to może być i powin­
ogromnego wzrostu a:ktywności szei:e no być wypełnione przez orga.niza­
gów partyjnych oraz klasy robotm· cje partyjne. Może być osiągnięte, 
czej dla realizacji stojących przed gdyż bazy a1kor<lowe (normy) obli· 
nią zadań w walce o pokój, przed· czone są z regiuły rea.1nie i jaik to 
terminowe wYkona.nie planów gos.po wykazuje doświadczenie, są uzy&ki· 
durczym 1950 r„ w zakresie dob"ru, wane i przekraczame przez wszyst­
przeszkolenia i wychowania nowych kich robotników, posiadających prz'3· 
kadr pracowników partyjnych, o wy ciętne kwalifikacje zawodowe. Baz 
chowanie kadr nowej ludowej inteli- akordowych (norm) nie wykonuje je­
gencji, w walce przeciwko pozostało- dnak dość znaczna część robotników. 
ściom wpływów burżua-zyjnej, reak- Przyczyny tego zjawiśka leżą w nie 
cyjnej ideologii, · w szezególnośei przesti"zega.niu dyscypliny pracy, w 
wśród 'kobiet i młodzieży. złej organizacji pracy, w niskiej 

W zwiazku z powyższym II Miej- kwalifikacji robotników, znaczna 
ska Konferencja Partyjna stawia cześć których nie posiada potrzeb-
przed łódzką organizacją pa.rtyjną nych wiadomości fachowych ani prak 
następujące ,zada:nia:. . tyki, jaik i w hraiku należycie posta 

Wzmóc jeszcze bąrdziej wionej sp1·awy szkolenia i dos•z;kala-

1 Zbrod•ni·. nia robotników oraz personelu maj-
walkę przeciw.ko stel'Śkiego. 

czym iknowaniom wojennym obo- W związku z powyższY,m koniecz· 
.zu .im.perialistycz.nego, z kliką a· na jest mobilizacja podstawowych or 
merykańskich m<>nopolistów, han- ganizacji partyjnych, związków za· 

vrodowych i rad zakładowych do wal 
dlarzy ludz,ką krwią i życiem na ki 0 żelazme przestrzeganie usta.wy 
czele. o socjalistycznej dyscyplinie pra:y, 

W tym celu należy nie tylko o całkowitą likwidację nłeuspraW!e­
utrzymać, ale i rozbud0>wać dzia.- dliwionych absencji i spóźnień, do 

waLki o u sprawnienie organizacji pra 
łalność wszystkich terenowych i cy i przestrzeganie reżimu techno· 
zaikładowych Komitetów Obroń· logicznego. W szczegól>ności prze~ 
ców Pokoju, wielotysięcznej> masy związkami i rad.a.mi zaikładowy~1, 
partyjnych i bezpartyjnych agi· jako wa0ne zadam.ie, stoi ua:ktywme-

, nie komisji norm. 
taitor6w p0>koju. Ko:mltety Obron· J ednaik, jako zadanie główne, wy 
ców Pokoju i agitatorzy pokoju suwa się sprawa organizaeji maso· 
powinni systemastycznie prowa· wego szkolenia i doszkalania wszyst 
dzic w ma:;,ach szerGką pracę u· kich tych i·obobniików'. którzy . baz 
, . . . . ' d· akordowych( norm) me wykonuJą. 
sWJadam1aJącą, demaskowac po Konferencja zobowiąa;uje towarzy-
żegaezy wojennych oraz garstkę szy z administracji przemysłowe.j, a· 
odszczepieńców, . sługusów impe· 1 b~ ~od kierownictw~m Komitetu 
rt rzmu rekrutujących się z re· Łodzk1ego opracowali konkretny 

111 1 ' . . ~'tra plan do~olenia zaw-0dowego wszyst 
sztek wydz1edz1czonych fab • .Y,,,....n kich robotni:ków, nie wykonują,cych 
tów i obszarn~ków, z dywersam· baz ak ordowY'ch (norm). W planie 
tów sekty świadków Jehowy, z tym uwzględnić należy naS>tępujące 
reakcyjne.i g;upy księży. zasady: . . 

Należy nadać całej nas zej pro a) oparcie szkolenia na zobow1ązanrn 
pagaindzie i agitacji w tej, jak i majs tra (salowego) do wprowa· 
każdej innej stronie, wybitnie o, dzenia. systematycznego, pr~i!c-
fensywny charakter. Trzeba, że- tycznego sz.kolenia v.:sz;r,stk1~h 
by propagandziści i agitatorzy po podległych mu robotmkow, me 
koju uczyli się szybko i zdecydo- wykonujących baz akordowych; 

Należy podnieść czujność rewolu­
cyjną wszystkich ogniw organizacji 
partyjnych, całej załogi - w tej 
Uczbie i bezpartyjnych rob0>tników 
oraz personelu adminii:.traeyjnego 
zakładu, waJczyć up<>rc.zywie i bez. 
względnie o wyiln-ywainie sprawców 
każdego wypad-ku p<>stoju, poża·ru, 

kradzieży, nieusprawiedliwionych ab· 
sencji, przezwyciężając szikodliwe 
przejawy ślepoty oraz sa.mouspoka­
jania. 

Należy systematycznie pracować 
nad uzbraja.niem ideologicznym kai· 
dego członka Pa:rtii i aktywu partyj 
nego dla wałki z prc?ba.nii nenetriwji 
wroga klasowego do naszych zakła· 
dów pracy. 

' I f "\.I • 

Podstawowe organizacje partyj·ne 
centralnych zarządów, zjednoczeń, 
central handlowych, biur i dyrekcji 
powinny w większym o wiele stop· 
niu, niż dotąd, ·zająć się walką z prze 
jawami biurokratyzm.u, skoobnienia, 
konserwatyzmu i rutyniarS>twa. Win­
ny systematycznie śledzić wykonywa. 
nie wskazań Tow. Bieruta na IV Ple 
num KC i prz<:no ~1c zbę(:ne w 
biurach siły inżynieryjno - technicz­
nych do produkcji, ja:k również zna­
cznie podnieść swoją pracę wycho­
wawczą wśród personelu inżynier­
skieg9, technic-z,nego i administrac:rj 
nego, przyciągając i zbliżając do 
Partii najlep.szych ludzi, aktywizując 
ich w pracy produkcyjnej i społecz­
nej. Winny dema.si!cować wrogie re­
akcyjne elementy, aby w ten sposób 
oczyszczać te wa:bne ogniwa. aparatu 
ze szikodników. 

Nasze organizacje partyjne w cen~ 
tralnych zarząaach, zjednoczeniach, 
powinny nieustannie walczyć o przy 
swojenie s<>bie zdobyczy przodującej 
techniki radzieckiej przez nasz apa· 
rat produkcyjny i o praktycz.ne za­
stosowanie zdobyczy techniki radzie 
ckiej i organizacji pracy w naszych 
zakładach przemysłowych. 

„ 

3 Dla wykonania sto .t ących 

przed Łódzką Organizacją 

Partyjną zadań, konieczne jest dal 
sze wzmoq1ienie autorytetu na· 
szych organizacji partyjnych, po­
głębienie ich więzi z masami, u­
lepszenie stylu pracy party jnej, 
podniesienie całej pracy organi­
zacyjnej Partii do poziomu god­
nego stojących' przed nią zadań 

politycznych. 
Konieczne jest &kierowanie u­

wagi wszystkich organizacji par­
tyjnych na zagadnienie prawidło­

wego składu i wzrostu organiza­
cji partyjnych. Należy zasilać na­
sze organizacje partyjne najlep­
szym.i przedstawicielamr klasy ro 
botniczej - przodownikami 1na­
cy, racjonalizatorami, kadrowymi 
robotnikami z kluczowych oddzia 
łów produkcyjnych. kluczowych 
dla danego zakładu pracy zawo­
dów. 

Spoś.ród inteligencji przyjmo­
wać należy przede wszystkim in· 
żynierów i techników, twórczych 
pracowników nauki, kultury i 
sztuki, nauczycieli, nie dopuszcza 
jąc do zalewu organizacji pa:tyj· 
nych przez elementy drobno­
mieszczaf1skie, kierując się wy. 
tycznymi Ucł:.wal ITI Plenum KC. 

Konfe:encja zobowiązuje potlsta­
wowe organizacje partyjne, Komite­
ty Dzielnicowe, Komitet Łódzki do 
uczynienia wszystkich niezbędnych 
wysiłków dla terminowego, prav.d­
dłowego doboru kandydatów na pra­
cowników aparatu partynego spośród 
najlepszych, najbardziej zahartowa­
nych aktywistów partyjnych, przede 
wszystkim i głównie wielkoprzemy­
słowych robotników produkcyjnych, 
spośród towarzyszy, najbardziej zwią 
zanych z naszą Partią. Komitet Łódz­
ki powinien w najkrótszym czasie 
rozpracować plan przygotowania i 
i przysposobienia tych towarzyszy 
do prą<;y w _apari\cie partyjnym, za­
równo drogą szkolenia ideologiczne· 
go, jak i praktyki organizacyjnej. 

'Jedn~~z~śnie należy roztoczY'.: tro­
skliwą opiekę nad towarzyszami, pia 
cującymi już w aparacie partyjnym. 
Większość tych towarzyszy pracuje 
w aparacie bardzo krótko i posiada 
niedostateczne doświadczenie. Kon­
ferencja zobowiązuje Komitet Łódz­
ki do rozpracowania systemu szkole­
nia teoretycznego i praktycznego dla 
wszystkich pracowników poli~ycz­
nych i do walki o jego prakt)'CZną 

realizację. 

Konferencja przestrzega organiza­
cje parlyjne, że zabezpieczenie stałe­
go wzrostu kadr partyjnych jest nie­
rozerwalnie związane ze stylem na­
szej pracy partyjnej, . z właściwym 
kierownictwem ze strony komitetów 
i organizacji partyjnych, z tlział3.lno­
ścią ZMP, związków zawodowych, 
Ligi Kobiet oraz inny ch masowych 
organizacji społecznych. 

Należy wypowiedzieć walkę pró­
bom naszych organizacji partyjnych 
komenderowania masowymi organi­
zncjami, wykony wania pracy za ma· 
sowe organizacje, odsuwania się od 
odoowiedzialności za wzrost kadr 
tych organizacji. Droga do wycho­
wania potrzebnych Par tii kadr pr'J­
wadzi przez właściwe polityczne kie 
rownictwo pracą ZMP, związków Zd­

wodowych, Ligi Kobie t, przez pomoc, 
okazywaną tym organizacjom w roz­
wijaniu ich pracy na zasadach kolek 
tywnego kieroVfnictwa, przez organi· 
zację szkolenia ideologicznego. przez 
wzmożenie pracy wychowawczej . 

Odnr>si się to również do pracy or· 
ganizacji par tyjnych z kadrami go­
spodarczymi i państwowymi. 

5 
Warunkiem stałego wzrostu 
liczebnego i rozwoju ideo­

logicznego kadr partyjnych i ca­
łej Partii, podniesienia autorytetu 
i wpływu członkiów Partii na bez­
partyjnych - jest szkolenie ideo­
logiczne. Mimo znacznych O'iiąg. 

nięć na tym odcinku, Konferencja 
stwierdza także duże braki. Ilo­
ściowy wzrost kursów nie zawsze 
szedł' w parze z ich rozwojem ja· 
kościowym. Przyczyną tego było 

niedocenianie pracy szkoleniowej 
ze .strony sekretarzy i egzekutyw 
szeregu podstawowych orga­
nizacji partyjnych, słaby poziom 
wielu wykładowców, niedostatecz 
na praca z wykładowcami. Stwier 
dzając ten stan rzeczy, Konferen­
cja zaleca Komitetowi Łódzkiemu, 
Komitetom Dzielnicowym skupie­
nie uwagi na należyte przeszko­
lenie propagandystów partyjnych 
- wykł.adowców i prelegentów -

i przygotowanie ich 
nych przed nimi zadań. 

do stawia-

6 Konferencja zwraca uwagę 
wszystkich organizacji partyj-

nych na wzmożenie próby penetracji 
wroga klasowego, w szczególności 
reakcyjnej części kleru, do środo­
wisk młodzieŻOVl.YGh'. 

Konferencja zaleca organiz<1cjom 
partyjnym wzmóc opiekę nad p!acą 
związków i kół młodzieżowych, oka­
zać · pomoc w organizacji szkoleilla 
ideologicznego, zasilić trzon partyj· 
ny ZMP wypróbowanymi, zahartowa­
nymi. politycznie dojrzałymi towa­
rzyszami. 

7 Konferencja 'stwierdza poważ­
ne osiągnięcia Łódzkiej Organi 

zacji Partyjnej wśród kobiet. Znaj­
dują one wyraz w znacznej ·aktyw­
ności członkiń Partii: Pracują one 
owocnie w aparacie .rad narado. 
wych, na terenie Ligi Kobiet, związ­
ków zawodowych, rad zakładowych, 
w grupach związkowych. 'Jl Towarzy 
stwie Przyja:lmi Polsk0>-Ratlzieckiej, 
•w pozostafych organizacjach maso­
wych. Ogromną rolę odgrywają ko­
biety w produkcji, zwłaszcza w prze 
myśle włókienniczym. Większość kn 
biet - robotnic bierze udzial we 
współzawodnictwie socjalistycznym. 
Towarzyszki: Gościmińska, Borecka, 
Szewczykowa, Lipińska, Ramusowa, 
Golygowska, Terpilakowa, Kazimier­
czak· i wiele innych uzyskały zasłu­
żoną sławę w całej Polsce, a nawet 
pcza granicami kraju. Tysiące na· 
szych wybitnych przodownic dobrze 
zasłużyło się klasie robotniczej i na­
szemu Państwu, walcząc o przedter· 
minowe wykonanie planów gospodar 
czych, dając niejednokrotnie dowody 
swej wysokiej świadomości klasowf)j, 
oddania Polsce Ludowej, sprawie na 
szej Partii, swej miłości dla wielkie­
go Przewodnika ludzkości, Chorąże­

go ·Pokoju, Towarzysza Stalina. 
1 f )łp· l ' t 

Dokonująca się w Polsce rewolucja 
socjalistyczna wyzwal~ ogro~e si­
ły tw6rcze, tkwią~e w ·~pośledzonej 
do niedawna masie kobiet pracują­

cych. Jesteśmy dopiero u progu tego 
historycznego procesu, przyśpiesze­

nie którego zależy w znacznym stop­
niu od nas, w ramach pracy uświa­
damiającej naszych organizacji par­
tyjnych ·wśród mas kobiet pracują­

cych, któr'e tylko w socjaliźmie, tyl­
ko· w stalinowskiej trosce o warunki 
niekrępowanego rozwoju dla kJbiet, 
opiece nad kobietą - matką znajrią 

drogę. prowadzącą je do wyzwolenia 
z pęt, które dotąd przykuwały je do 
ciężkie.j, niewolniczej roboty na wy­
zyskiwaczy i w kuchni. 

Konferencja ostrzega organizacje 
partyjne. że zwłaszcza ostatnio ule-

8 Konferencja zwraca uwagę Ko 
mitetowi Łódzkiemu i organi­

zacjom partyjnym na niedostateczną 
opiekę nad pracą . naszego szkolnic­
twa, nad poczynaniami teatru, filmu, 
związków twórczych. 

Brak również opieki nad pracą kul 
turalno-oświatową związków zawodo 
wych i pozostałych organizacji maso 
W'vch, Z tego ?fraku opieki ze strony 
órganizacji partyjnyćll nad tymi, tak 
waźnyml o·dcinkami kontu kultural­
nego, korzysta wr6g klasowy. Nosi­
ciele wrogich, idealistycznych., reak· 
cyjno-burżuazyjnych; kosmopo!itycz~ 

nych WRN-owskich prawicowo-socja­
listycznych koncepcji, · wyzys•kują sy­
tuację dla . tumanienia głów ludzkich 
swymi bredniami i prowadzenia swej 
nikczemnej roboty. 

Pamiętając o wskazaniach 
IV Plenum KC, gro}lliąc w spo.sób 
zdecydowany owe wrogie, reak­
cyjne koncepcje, nasze organiza· 
cje partyjne powinny wysoko pod 
nieść sztandar nauki markiiizmu· 
leninizmu, sztandar realizmu so­
cjalistycznego w sztuce. Powinni­
śmy wiązał z naszą Partią i Pol­
ską Ludową wszystico, co jest 
zdrowe i postępowe ze starej in­
teligencji, otoczyć ją trQskliwą o· 
pieką, a jednocześńie· kler6Mić 

swe wysiłki ku tworzeniu kadr 
nowej, ludowej inteligencji. 
9 Konferencja stwierdza, że no-

we, poważne zadania, jakie wy 
rastają przed łódzką qrganizacją J!ar 
lyjną, stawiają przed or!Janizacjami 
partyjnymi konieczność zmian stylu 
pracy partyjnej. Należy głęboko u­
gruntować w praktyce naszych orga­
nizacji partyjnych leninowsko-stah­
nowską zasadę kolektywnego kierow 
nictwa i indywidualnej odpowierlzial 
naści. Należy pamiętać o doniosłym 
wskazaniu Towarzysza Stalina, ktl'>­
ry na XVll Zjeździe WKP(b) powie­
dział: 

„Biurokratyzm formalistyka 
aparatu administracyjnego; gada-

gła nasileniu praca reakcyjnej, wro- nina o „kierowaniu w ogóle" za-
giej Polsce Ludowej, części kleru miast żywego i'" konkretnego kie . 
wśród kobiet, w szczególności wśród rownictwa; funkcjonalna budowa 
bardziej zacofanych grup kobiet pra- organizacji (brak koordynaC)i mię 
cujących. Tym większy powinien być dzy poszczególnymi działami da-
wysiłek naszych organizacji partyj. nego przedsiębiorstwa) i b rak oso 
nych w pracy uświadamiającej i or- bistej odpowiedzialności; nieodpo-
ganizatorskiej wśród kobiet; tym wiedzialność w pracy i wyrćw-

w!ększa pomoc okazywana towarzysz nawczość w systemie płacy za-
kcm - aziałaczkom Ligi Kobiet, rad robkowej; brak systematy-::znej 
kobiecych przy radach zakładowych. kontroli wykonania; obawa przed 
tym większy wysiłek w śmiałyro wy samokrytyką - oto, gdzie 7.ródłn 

suwaniu kobiet na odpowiedzialne naszych trudności, oto, gdzie 
kierownicze stanowiska w produkc!i. gnieżdżą się teraz nasze tfl!dno-
w organirncjach masowych. w aparn śc!". · 
cie paii.sh\'owym, w aparacie partyj - Uqruntowanie zasady kolektywne-
nym oraz w ideologicznym szkoleniu go kierownictwa, odpowiedzial"oś::i 

i wychowywaniu partyjnych oraz osobistej, planowości w pracy KŁ, 
bezpartyjnych kadr kobiecych. KD i podst. org. part. oraz dobrze 

Organizacje partyjne, a w szcze- postawiona kontrola wykonania, oto, 

gólnośc~ Komitet Łódzki, zwrócić wi- c1ego nam trzeba. 
11ien uwagę .11-a zlikwidowanie istnie- Konfereacja wzywa C{lłą Łódzką 
jącego jeszcze w poważnym st'lpniu Organizację Partyjną do mobilizacji · 

oderwania Wydziału · Kobiecego od wszystkich swoich wysiłków dla wy 
całokształtu pracy partyjnej. Komi- konania historycznych zada11. budo­
tet Łódzki i wszystkie organizacj>? wnictwa socjalistycznego, do wzmo· 
party jne powinny stale kierowa'~ się źenia czujności rewolucyjnej. do roz 
wytyczną Uchwały Biura Polityczne- gromienia do końca wroga kla5owe· 

go KC, że „nieodzownym warunkiem I go i WRN-owskiej, prawicowo­
rzeczywistego wyzwolenia kobiety socjalistycznych oraz wszelkich in~ 
jest umożliwienie jej połączenia obo nych agentur imperialistycznych. 

wi ązku wychowania dzieci z twórczą Konferencja wzywa wszystkich 
pracą produkcyjną i społeczną". członków łódzkiej organizacji partyj 
Kierować się tą wytyczną Bima nej · do jeszcze większego skupienia 

Politycznego - to znaczy walczyć o $ię wokół Kom~tetu Centralnego na 
usprawnienie pracy sieci handlowej, szej Partii i jego przewodniczącego 

o rozbudowę spółdzielni usługowych Towarzysza Bieruta, wokół sławnego 
- szwalni, pralni, produkcji póifa- sz tandaru naszej Wielkie j Sprawy 
brykatów jadalnych. o rozwój pru· wokół sztandaru Marksa, Engelsa. 
dukcji domowego sprzętu zmechani- Lenina, Stalir"" 
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G~OS PABlANICKl 
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Kroniko Pabianic CZYN. Fala zobowiązań lipcowych 
wzrasta LIP ·c O li' Y 

załogi Pabianickich Zakładów Przemysłu Bawełhianego p ~. ~i~~u pra~o;ni~00:;:~ 
końca br. na tkalni POLANA kom sportu (garażu) PZPB w Pa­
presor, wyremontowany ze złomu, bianicach zobowiązują się w CM 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - l sekretarz 
4:15 - Il sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

28 - PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Prezydium MRN 

. 91 - Dworzec Kolejo"'y 
112 - PCK 
143 - Zarzą.d Miejski ZMP 
213 - ~l'ełegraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 
Kino „Polonia" ..- film prodllk 

cji francuskiej pt. „Sen o miłości" 
- dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

• • 
Kino „Robotnik" wyświetla Llm 

prbdukcji czeskiej pt. „Dziś o wp6ł 
do jedenastej". 

,Redakcja „Głosu Pabianf c": 
Armii Czerwonei 19. tel. 287 

Ob. 
Dyon\zy 

„ 

ma głos„. 

Czyn Lipcowy porywa załogi robotnicze naszych zakładów 

pracy, wywołując nową falę zobowiązań produkcyjnych i socjal 
nych, mobilizując klasę robotniczą do większych, wydajniej­
szych wysiłków. 

W ślad za zobowiązaniami, które przed kilku dniami złożyli 
majstrowie, kierownicy oddzia. łów oraz zespoły produkcyjne Pa­
bianickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego, do sekretariatu 
rady zakładowej PZPB, napływają nieprzerwanym strumien:em 
dalsze zobowiązania podejmowane przez robotników PZPB dla 
uczcizenia 6 rocznicy powstania PKWN. 

. Majstrowie oddziału I przędzalni 
Nr 4 Władysław Niewiadomsk'., 
Wł. Stasiak, Rydzyński, zObowią. 
zali się w ramach Czynu Lipcow<i· 
go zmniejszyć godziny postojowe 
o 10 proc. ora.e zmniejszyć braki 
o 4 procent. 
Załoga oddziału 14-15 dla uczcze 

Kurs młodych pielą~mare~ PCK 
W świetlicy szkoły TPD przy ul. 

Pułaskiego 32 na!rtąpiło otwarcie 
6-miesięcznego kursu młodszych 
pielęgniarek, zorganizowanego 
przez pełnomocnika oddziału PCK 
ob. Liwocha. Na otwarcie kursu 
przybyli przedstawiciele Prezy­
dium MRN, organizacji politycz­
nych i społecznych. Związków Za 
wodowych i „Służby Zdrowia". 

W dniu 1 lipca rozpoczeły się 
wvkłady, które orlb:vwai;:i s!ę co­
dziennie od <rndz. 15 - '.ll. Na 
' kursie wykładają miejscowi le­
karze i instruktorzy PCK. 

Kto jeszcze chciałby zapisać się 
na kurs winien to uczynić bez­
zwfocznie, gdyż po dniu 5 lipca 
żadne zgłoszenia nie będą uwzg1c; 
dniane. 

nia święta Odrodzenia z~bowiąza­
ła się do dnia 22 lipca doprowadzić 
do należytego porządku park m1:1.­
szynowy, oraz ulepeizyć warunki 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 

ZMP-owcy oddziału 29 zobowią­
zali się zwiększyć w lipcu produk­
cję o 2 proc. oraz zmniejsizyć ilość 
braków w towarze gotowym o 10 
proc. w stosunku do czerwca. 

Majstrowie oddziału 29 zaoszczę 
dią w lipcu artykuły techniczne, a 
więc gońce, bicze, łapacrze, czółen­
ka itp. 

Załoga oddziału 29 zob-Owiązała 
się zmniejszyć braki o 50 proc. w 
stosunku do czerwca. 

Pracownicy biczowi oddział 29 
zmniejszą godrziny nadliczbowe o 
30 proc. 

Majstrowie i kierownictwo od· 
działu 29 przystąpili do współza· 
wodnictwa długofalowego. zobowią 
zując się do końca br. zmniejszyć 
godziny postojów o 10 proc. w sto 
sunku do czerwca br. 

Ob. Jórzef Tosik ·krochmalarz 
oddz. I, zohowiązał się w ramach 
Czynu Lipcowego podnieść jakość 
swej produkcji o 10 proc. 

Nasi horesnondencl ~lszą 

O poprawę warunków pracy w Papierni 
Fabryka Papieru odczuwa bar- I blemu był brak ~dpowiedniego 

dzo dotkliwie brak łazienki. Ist-( miejsca. Pokonano i to wybierając 

I 
niejąca łazienka przy kotłowni w miejsce na łazienkę po starej (zre 
żadnym wypadku nie może żaspo sztą zupełnie zdewastowane.i) ze 
koić wymagań robotników, gdyż względu na dobre skanalizowanie 
nie odpowiada ona najprostszym tego miejsca. Wszystkie więc oko 
wymogom higieny. liczności przemawiają za tym, aby 

Częściowo rozwiązano tę kwe- zacząć budowę, zwłaszcza iż przy 
stię przez rozprowadzanie bile~ znane zostały już na ten cel fun­
tów do Laźni Miejskiej. 1 dusze. Niestety, nawet prac wstęp 

Ale tylko częściowo, gdyż dalej nych jeszcze nic zaczęto. Dlacze­
problem łazienki jest zmorą Fa- go? 
bryki Papieru. Najważniejszą trud 
nością w rozwiązywaniu tego pro 

W. Wojtyniak 
korespondent „Głosu" 

Drodzy obywatele t Kilka dni 
temu wybraliśmy się z mą żoną 
Pelasią na spacer w kierunkq 
stacji. Przy ulicy Pomorskie,i 
zatrzymuje nas jeden z prze· 
chodniów i zapytuje, - gdzie jest 
ul. Marii Konopnickiej. Oapo­
"Wiedziałem, Że jest to właśnie Budowa 
ta ulica, przy której stoimy. 
Myślałem, że ów przechodzeń 
jest ana.1~abetą i dlatego się 
pyta. Pytam go, czy umie czy. 
tać. On odpowiada twierdząco. 
Wytłumaczyłem mu, więc żeby 
na dru.l{i raz nie zaczepiał prze­
chodniów, lecz spojrzłloł na r6g 
każdej ulicy i przeczytał tablicz 

domu Młodzieżowego 
rozpoczt1ta 

k~. 

Młódziei robotnicza i szkolna udział w pracach związanych z 
Pabianic z zainteresowaniem śle- budową c\omu. Prace te będą po 
dziła starania Zai-ządu Miejskiego legały na przygotowaniu do użyt­
Związku Młoclzieiy Polskiej z\vią ku cegły z rozbiórki. 
zane z budową nowego Domu Zarząd Miejski Związku Mło­
Młodzieżowego. Budowa Domu dzieży Polskiej wszedł' w kon­
Młodzieżowego była zaprojektowa I takt z ·budowlanymi przedsiębior 
na w roku 1949, ale niestety trud I st-.yami powiatowymi w Sieradzu. 
ności techniczne zrodziły konlecz ! Obecnie przeprowadzana jest roz 
ność przasunięcia terminu budo· •

1 

bi6rka spalonego domu oraz przy 
wy na tok 1950. gotowywnny teren pod budowę. 

Roł::: robotnicze ZMP przy Od- , ZM ZMP rzuca hasło „wszyscy 
dziale Technicznym oraz Tkalni I młodzieżowcy do budowy Domu 
Centrali zmiany II postanowiły w Młodzieżowego". 
ramach Czynu Lipcowego wziąć Drozd. 

Otoczyć opiekq młodzież 

A 6w jegomość mi na to : 
„Proszę pana, chętnie bym to 
uczynił, lecz tu w Pabianicach 
nie wszędzie są tabliczki i na 
tej ulicy i·6wnież .ie.i nie ma". 
Stwierdziłem, że tak jest istot­
nie. Na ul iv.:. Konopnickiej i 
przy ulicy Armii Czerwonej nie 
ma tabliczek. Pożegnaliśmy się 
z wzechodniem, poszliśmy da­
lej. Patrzę na róg następnej uli­
cy. I również nie ma tablicy. 
Po11iew~ż zapomniaJem, jak się Odd2ia łu Technicznego PZPS 
ta uhca nazywa zapytałem 
o jej nazwę. Okazało się Że to · 24 czerwca br. odbyło się zebra/ Młodzi robotnicy pracuj4cy w 
jest ul. Zielona. Później prze• hie koła ZMP przy Oddziale Tech charakterze pomocników maj· 
szliśmy na ulicę Moniuszki, niczńym PZPB. ZMP-owcy ra- strów nie otrzymują premii. Drłl 
stwierdziliśmy, że i tam nie ma dzili nad sprawą polepszenia wy- gą bolączką jest fakt nie 
na ro.~ach wielu ulic tablic, a na dojności pracy oraz polepszenia awansowania młodzieży. Na przy 
niektórych są takie, że trudno warunków pracy młodzieżowców kład dobrzy praeownicy Lis, Ja­
ie odczytać. Postanowiłem na- Oddżiału TechnicżneJ:ło. Na tym nic i Szczepaniec pracują już 3 la 
pisać o tym do „Głosu". Może bowiem oddziale brak jest opieki ta w charal<terze pomocników, a 
coś pomoże.„ nad młodzie.tą ze strony kierownic droga do awansu jest przed ni-

Wasz Dyonizy twa oddziału. mi zamknięta. 

Internat dla absolwentek SPP 
Trzeba, aby sprawą warunków 

pracy młodzieży w Oddziale Tech 
. ni~znym zajęła się Dyrekcja PZPB. 

W roku bieżącym PZPB zatrud 
ni w tkalni 200 absolwentek SPP. 

przód ~ w ramach zobowiązania 
lipcowego. 

Trzeba otoczyc opleką młodzie· 
żowcóvti którzy wykazują zapał 
do pracy, czego dowodem jest 
podjęcie przez nich Czynu Lip-
c~q~ . R 

I 
Eugenia Zawlak tkaczka oddzla 

lu I podniesie swą bazę do 124 
proc. przy jednoczesnym zmniej-
szeniu braków o 5 proc. 

Pracownicy oddiziału I, przędzal­
ni Nr 5 w ramach podjętego zobo 
wiązania wykonają plan miesięcz­
ny w 101 proc., oraz podniosą ja­
kość o 10 proc. w stosunku do za· 
planowanej. 

Pracownicy Wydziału Zaopatrze 
nia PZPB spor.tądzą dodatkowo 
plany zaopatrzenia. na rok 1951 
oraiz przyśpieszą zgłoszenie nad 
miernych remanentów. 

Pracownicy Magazynu Technicz 
nego PZPB, pragnąc godnie ucz.. 
cić 6 rocznicę powstania PKWN 
zobowiązali się uporządkować do 
22 lipca artykuły, znajdujące ~ię 
w magazynie głównym i przyśpie· 
sriyć upłynnienie remanentów, 

Slusarnia oddziału 1 w ramach 
Czynu Lipcowego za-instaluje do . 

sif' 'od dnia 1 do 22 lipca rb. 
oraz doprowadzi instalację rurową krzewieźć 370 ton węgla dodat­
do klimatyki na przędzalni Nr 5 owo. 
do dnia 10 bm, Ponadto zobowlą· * • * 
zano się wyremontować spaloną re ::pracownicy Administracji 
wolwerówkę do końca b. r. PZPB w Pabianicach zobowiąza· 

Mloda:ież ZMP przędzalni C, dru zuja się w cz<tsie od dnia 1 do 
giej zmiany, przepracuje dodatko 22 lipca rb. przepraeować trzy 
wo 5 goazin, przeznaczając dochód godzmy dodatkowo. 
na budowę Domu Młodzieżowego * * * 
w Warszawie. Pracownicy '~rydziału Zbyt).1 

Stolarnia mechaniczna oddzia111 PE.bianickich Zakładów Przemy­
! wykona dodatkowo w lipcu 2 słu Bawełnianego; J. Mars1..a.ł, 

H. Góral K. Szerówna, J. Za­
prasy do sklejania oraz do 1 wmeś torska i L. Nowak zobowiązują 
nia wykona 6 automatycznych się przepracować dodatkowo 21 
przeciągarek dla tkalni oddziału 1 godz. w czasie pozabiurowym 
PZPB. nad przyśpieszeniem obiegu f i­
Załoga oddziału PZPB dla god- nansowego. 

* • * nego uczczenia 6 rocznicy PKWN 
k d · Pracownicy transportu k on-wy ona plan roczny do ma 1 gru- PZPB b · zu'R sł w dnia nego zo ow1ą J~ ę 

· . . . czasie od dnia 1 do 22 lipca r b. 
Zobo~1ązama napływaJą w dal- przewieźć n_adprogramowo 3oq 

szym ciągu, j ton węgla z bocznicy kolejoweJ 
(Ja.s) na teren Zakładów. 

Młodzież wybiera drDei pr z yszł ości 
Jakim studiom poświęcić się po maturze? 

Owocna działalność B.iura Inf ormacyino - Werbunkowego ZAM P 
Kol. Henryk Przybyś, syn łó<lz bo przecież różne formalności i pełni dr.cenia wielkle znaczenie 

kiego włókniarza, złożył prz{'d zaDiS nie zawsze można załatwić należytego doboru przyszłych 
dwoma tygoriniami egzamin ma od ' ręki. kadr ludowej inteligencji. Mło­
turalny. Je>~t aktywistą ZMP. Większość spośród nowych ma dzież robotnicza i chłopska, któ 
nic więc (i'ziwnego, że z większo turzystów wyraża chęć ws tąpie ra w bi€Żącym roku akademie· 
ści przedmiotów uzyskał oceny nia na Akadiemię Medyczną, lub kim rozpocznie studia na wyż· 
dohre i barclzo docre. Jeszcze na Po!Hechnike. Jednak rozmo- szych uczelniach, ma zapewnio„ 
podczas pobytu w liceum posta wy, przeprowadzane · przez ną troskliwą opiekę ze stwny 
nowi! studiować medycynę. Co ZAPM-owców z kandydatami, ZAMP-u. 
prawda, zawsze okazywał naj ~ykazują, że młodzież ta nie 
więks?e iainteresowanie raczej zawsze zapoznała się dokładnie Komunikat ZHP 
dla prz-edmi·otów humanistycz· z programem studiów n• wyż­
nych, a przede wszystkim histo szy„!h uczelniach w Łodzi 1 czę· 
rii, ale zarówno rodzice, jak i sto nie orientuje się, jakie uzy 
koledzy szkolni utrzymywali, że ska moillwości po ukończeniu 
pr.ze:::ież poświęcenie się historii np. w~·działów matematyczno • 
niczego realnego mu nie przyn.ie przyrodnic2y~h. humanistycz· 
sie. nyd1, czy ped agogicznych. Do 

W t ych d11iach kol. Przybyś piero po otrzvm nniu wyczeri>u ią 
zgłosH się d'o Biura Informacyj cych informacji decyduje się na 
no - Werhunlcoweg-o na Wyższe wybór kierunku studiów, zgodny 
Uaelnie, przy ulicy Piotr!{QW • ze swymi zamiłowaniami i uzdo! 
skiej 48. -Tutaj prysły wszyst nieniami. 

Uwaga, uczestnicy 
k olonii ' harcet'skich f 

Komenda Miejska Związltu 
Harcerstwa Polskiego w Pabian!. 
cach zawiadamia, że wyjazd rta 
kolonie harcerskie nastąpi w dniu 
6 lipca o godzinie 9.50 z dworca 
w Pabianicach. Zbiórka wszyst­
kich uczestników w dniu 6 lipca 
o godzinie 7 rano na placu przy 
Kornendzie Miejskiej ZHP P,tzy. 
ul. Traugutta 6a. Wymarsz na 
dworzec o godzinie 8 rano. 

kie watpliwośct Będzie studio Kandydaci, zgłaszający się 
wać historię! Pólgod1inna roz- obechie w B!urze Informacyjno. 
mowa z kolegami ZAMP·owca Werbunkowym ·zAMP·u, wezmą 
mi, poznanie programu studiów udział w kursie przygotowaw -
na wydziale · humanistycznym, czym do egzaminÓ\V, który 
serdeczne t11dv kolegów - huma trwaf b~dzie w ciągu całego sier 
nlstów ~ oto · czynniki, które za pnia. Kurs ten o~jmie J .OOO o­
decydowaly o jego przyszłości. sób. Wykłady odbywać się będą 

* * * w saiach Politechniki Lódzklej, 

Dzieci zabl-arają ze sob~: ipodusz 
kę, dwa koce, siennik, prześciera 
dło, przybory do mycia. przybo­
ry do jedzenia: menażka lub ta­
lerz, garnuszek, łyż1ta, łyżeczka, 
widelec i n6ź, przybory do ezesa.. 
nia, ~rzybory do szycia, ·preybory 
do czyszczenia butów, przybory do 
pisania: ołówek, papier, zeszyt, 
dwie zmiany blelimiy osobist&j. 

W Biurze f11forrnacyjno - Wer 
bunkowym ZAMP-u od izodz. 
11 - 17 bywa tłoczno i gwarno. 
Kierownik Biura. kol. Tadeusz 
Korzon, student Il roku stomato 
legii , ni<"strudze nie informuje 
przybywających o warunkach na 
uki, o możliwości uzyskania sty 
pendium, a kolegom niezdecydo 
wanym jeszcze d()radza, jaki ma 
fą wybrać kierunek studiów. Biu 
ro InforrnacyjnCJ - Werbunkowe 
czynne jest od dnia 20 kwietnia 
b.r. Przez ten czas prz.ewinęło 
się tuta 1 ponad• 1.200 osób, z tew 
~o p<>nad 400 przyjezdnych z róż 
nych stron województwa łódzkie 
~o. W pierwszych tygodniach 
istnienia tej placówki ZAMP·u 
frekwencja była stosunkowo nie 
Wielka. Ale iuż wówczas Zarz~d 
Okręgowy ZAMP-u skierował do 
wszystkich liceów n a terenie to 
dzi waz wojewód:ztwa swych 
przedstawicieli, którzy zaznafa­
miali młodzież ostatnich klas 
z Warunkami 1>rzyięcia na Wyi­
gze Uczelnie i d'oradzali wyó6r 
kierunku stud·iów. 

Ocl polowy czerwca Po zakoń 
czeniu egzaminów maturalnych, 
każdego dnia przewija się przez 
Biurn kllkadzlesiąt osób. Wśród 
ZR'łaszających się jedną trzecią 
. .;;tanowi młodzież robotnicza z 
tod'zi, a 23 procent młodzież 
chłopska z terenu województwa. 
Dla r.'ic1' ZAMP przygotował 
lr\Va tery w Domu Akademicl{im, 

a młodzież zamiejscowa ma za 
pewnionvch 700 miejsc w Do -
mach Akademickich podczas 
funkcjonowania kursu. 

Dotyi::hczasowa działalność 
Biura fnformac\ljno • Werbunko 
Wego ZAMP·µ świaclczy, że lódz 
ka Oiganizacja ZAMP-owska w 

Przybycie na miejsce ~biórk1 
punktualne. Zbiórka odbędzie 
się ogniwam.i kolonijnym.i i dr.u· 
żynami. 

Ważne zmiany w ~zkolnictwie ro I niczym 
Dotychczasowe typy liceów rol j ceów, aby złożyć egzaminy dyplo 

niczych, o różnych stopniach, r6z mowe. Po egzaminach rn.łodzi teeb 
nych okresach ńauczanla i i~iew1~1 nicy skierowani zostaną, zgod.'l\ie 
kim zakresle specjalności prak· z ich zartilłowanlami 1 kleronka­
tycznych, przetnlanowane 7.0St~ną mi nauki, do pracyi w poazc1eg6l 
z noWym rokiem szko1nym nych instytucjach rolnlcącb. 
1950~51 na czteroletnie licea rol- Częśii z nich, wyróżniająca si~ 'W 
nicze, ·przygotowująca młodzież do nauce, będzie mogła kontynuowali 
pracy w gospodarce uspolecznio· studia na wyższych uozeltliach, 
nej <>raz do pracy w innych waz Zapisy do liceów rolnic~ych no. 
ny.eh dziedzinach ptodukcjl rol• wego typu rozpoczęły się 15 ~erw 
n~J: Wprow~dzon~ zostansi r6w· ca br. Na kandydatów przy-jmo· 
niez dwuletn'ie skrooone licea rol wani są ue~ntowle szkół pódsta­
ni~ze dla ~łodzlezy rolniczej pra- wowych, którzy ukońezyli 1 klu. 
CUJącej juz zawod!'wo oraz dla do w wyjątkowych wypadkach mogił 
rosły~~' :izµpełniających ~woje być przyj~ci do klasr II lice6w 
kw~hf1kacJe. O t~ch waznycJ:t uc:thiowie szkół podsta."o*Ycht 
zmianach, zapewniaJących .·oln1c którzy ukończyli 9 kl11. 
twu planowy doplyw wy{(waUfl„ , D • . „ --·' 
kowllnych ke.dr, -z:akomunikował . o skroconych hceow dwwet.. 
na konferencji prasowej ,v dniu nich przyjmowana jeat młodZlei 
H> bm. w Ministerstwie Rolnictwa pracują~a znwodowo, dorołll, ab• 
i R.R. dyr. departamentu nauki 1 solwenc1 dotychczasowych Ilem 
oświaty ro1niczej _ Schayer. w I typu, uczniowie 9 klas !tk6ł pod 
konferencji wziął r6wnież udział st.awowyc~ 1 ab!olwencl szkól łred 
rnin. Dąb-kocioł. nich ro1mczy~It. 

K'.andydat6w do l~ce6w rolrtł-
Ma to wielkie znaczenie dla Pa 

bianic, przemysł nasz bowiem, 
wzbogaci się o kilkaset wykwali­
fikowanych sił . W związku z 
przyjazdem 200 dziewcząt absol· 
wentek SPP do Pabianic zaistnla 
ła trudność z ljlOkowaniem ich· w 
odpowiednich mieszhniach. Dla­
tego też Dyrekcja PZPB, chcąc 
rozwiązać tą sprawę postanowiła 
zbudować w Pabianicach internat, 
w którym znajdzle wygodne mie­
szkanie 200 dziewcząt. 

Internat zostanie wykończony 
na dzień 22 lipca. Dyrekcja 
PZPB włożyła poważny wy­
siłek, aby swym przyszłym praco 
wnicom zapewrtić maksimum wy 
gody. Nowy internat będzie się 
przedstawiał okazale, będzie on 
wyposażony w now<>czesne ume­

~laden1 no5zqcll artu"ulóUJ 

z noWym rokiem. szkolnym czych przyjmują specjalne komi-
1950-51 uruchomionych :tostanie sje rekrutacyjne, .złożon& z .przt!d. 
140 czter~1etn1ch 1 dwuletnich skró staw1cf61i partii polityc.znych, 
conych hce6w rolniczych, kształcą związków zawodowych ZMl' SP 
cy~h kadt:Y dla .potrzeb takich dzie 1 rad p-adagogicznych ,które dbać 
dzm rolnictwa jak: zootechnika, będri 0 to aby do Ude6w preyj~~ 
agrotechnikti, mechanika rolna, ra jak najwi~c!ej inłodziefy chłopsko„ 
chunk_owoś6 rolna, weterynaria, robotniczej. 

Internat znajduje się przy ul 
Legionów w miejscu dawnego od 
działu PZPP Nr 36. Prace, które 
prowadzi ZOR nad wykończeniem 

• budvnku posteouia szvbko na-

Kwietniki uporządkowano 
blowatJie i sprzęt. Dziewczęta b~ . Z prawd,,;iwvm zadowoleniem 
tlą miały do użytku piękną świe- stwierdzamy, że interwencja na 
tlicę umywalnię i łazienki. Ca- sta w sprawie zaniedbania 
lv budynek będzie zradioronizo- sbverków przy ul. Grobelnej 
wany, talt że po pracy jego miesz spotkała się z właściwym od­
kankl będą miały, przyjemny wy dźwiękiem w Prezydium Miej­
poczynek i możliwości przyjem-
nej rozrywki. Internat SPP bę- skiej Rady Narodowej, w rezul­
dzie naj!owocześniejszym interna tacie czego zniszczone kwietniki 
tem w Pabiaqicach. (Wit.) powracaia do nierwotne2'o wy-

gląQ.u. Kwietniki na skwefze 
przy ul. Grobelnej przekopano, 
ścieżki wygracowano, nieczy· 
stości usunięto. Wyrażamy na­
dzieję, że publiczność, korzysta­
.iłl.ca ze skweru otoczy go troskli 
wą, opieką., zapobiegaj~c depta­
niu chodników. ich zaśmiecaniu 
itp. 

~f~odnłctwo, rybactwo, pszczelar w celu przyjścia :t -portioc~ vv na 
0 itd. uce niezamo~nej tnlodzlety ro-

Ucznłowle lide6w pobierać bę· botniczo-chłopskiej, Mlnist@Mtwo 
d- nauk~ w liceach rolniczych lł.otnictwa i Ił.. R. oraz poszC2!e­
przez okr!s 3 lat, następnie skiero gólne instytucje rolne ustanowiły 
wani zostaną na 8-miesięczną prAk liczne stypendia, ! których 8ko. 
tykę do PGR, POM. spółdzielczo- rzysta około 70 proc. młodzieiy 
ści itn„ oo czym oowróca do li- rozooczynaiacej nauke . 



• 
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Ze sportu „. -
Ciężka sytuacja pływactwa łódzkieeO 
Brak otwartych basenów krzyżuje plany 

prosa łódzka w dn. 2 lipca 1930 r. 
W wyjątkowo ciężkiej sytuacji cych poważnych imprez w sezonie nak, że „Związkowiec - Zryw" w kon 

znajduje się pływactwo Ło- letnim. Wysłanie 2-ch llawodników kurencjach męskich uplasuje się w 
dzi. Zimą jedyna pływalnia kry.ta na ob&Ł pokryłoby koszty treningu najgorszym wypadku na tmecim 
,.Ogniska" nie mogła w żadnym wy· w Łodrz.:i, ale cóż zrobić jak nie ma miejscu, a „Włókniarrz" w żeńskich 
padku tzaspokoić potrzeb klubów nie gdrue pływać. będzie musiał stoczyć walkę o dru­
mówiąc już o kołach sportowych. iMi Czy nie moglibyście wykorzystać gie miejsce z „Ogniwem" (Kraków) 
mo trudności treningowyoh pływacy basen do treningów w Tuszynie? i kto wie ozy i nie rz.e „Spójnią" (Pa­
wyb'Hi się na crz:oło pływactwa pol- _ Gdyby można było, to wykor.z.y .znań). Najbardziej martwimy się 
skiego. Zdobycie pucharu Polskiego stalibyśmy, ale basen ten jeśt w sta- tym, że nie będziemy mogli rzorgani 
Związku Pływackiego i pokonanie w dium roeb'udowy i dostępny jest tyl- 1Zować imprerzy ,.Jednoe11:esnych mi­
wake finałowej takiej potęgi, jak ko do używalności w niedzielę. w strzostw Polski drużynoWYch" - rza 
Śląsk czy .zdobycie tytułu drużyno- niedrz.ielę natomiast najreęściej kie- wodów korespondencyjnych dila ucz 

ZAPOWIED2 AiRlESZTOWANIA 
ORGANIZĄTORóW !KONGRESU 

OENTROLEWU 
Premier Sławek udmelil prasie wv 

wiadu na temat kongresu Centrale:. 
~ w Krakowie. Sławek rzapowie­
dZ1ał aresztowanie wszysitki.ch przy­
wódców i m-gan.izatorów kongresu, 

WILHELM TĘSKNI 
DO KORONY C~ARSKJlEJ 

Były kajzer niemiecki, Wilhelm 
II, rzłożył oświadCllęnie delegacji a­
merykańskiej, że jest gotów wrócić 
na tron niemiecki o ile naród go .za­
woła z powrotem. 

PRACY LUB ZAPOMÓG! 
W dniu wczorajSllym b&robot:i.i 

łódzcy rznów oblegali magis1irat, do­
magając się prat!y albo ~pomóg. 

Prezydium magistratu nakaciało 
zamknięcie drzwi pr.zed delegacją, 
która !PI'!lez dłuiszy czas na próżno 
kołatała o prrzyjęcie. Policja rozpę­
dziła zebranych. 

wego mistma Polski hałi krytej w rujemy się do „Wiśniowej Góry". czenia VI-tej rocznicy !Powstania 
SOCJALISCI HISZPA:NSCY _ konkurencjach męskich przerz K. S. • P. K. W. N.-u, e powodu braku ply-
PO STRONIE OBSZAlłiNlKÓW ,.Zwią~kowiec - Zryw" najlepiej mó Wynika !Z tego, że w okresie let- walni. 
Hiszpańska parti<i socjailistyC1Zna wi o poziomie pływactwa łódzkiego. nim możecie nie utrri:ymać się na 

·Po ciężkie)· pracy w okres;e 1·es·i'en- oł . . ~> . Z wypowiedzi Wasizych widać, że 
wydala odezwę do hiszpańskich chło ' cz oweJ PoZYCJi IV'-ywaotwa polskie- Ł'd' · 1 t · · b d · 

, no - zimowym nalez· ał Sl·ę odpo""y- o z w serzorue e mm me ę zie 
pow i rob'otników, wzywa3·ąc do ""' go · ł · d · · w t ki nek, by po pewnym .czasie można · ffi1a a za ne1 Jmpreiz:y. a -m ra-
przerwania strajku generalnego i •nie · · d i 1 j · · 

ł było wznowić treningi J"uż na base- - Ociz"'nriście. To pmecież bard.•o tzie powie ze e co 'P anu ecie na Zl-
zw omnego powrotu do pracy. Sze- J „ ~ ? 

ANTYPOLSKIE WJ.'BRYKI rokie masy pracujące Hiszpaniii nie nie otwartym. proste, jeżeli pracuje się systematycz mę. 
mTLEROWCOW posłuchały tego wezwania i strajk Po ser.zonie letnim wiele sobie 0 _ nie, ćwic.zy się narybek i ucrzy się - Na dłuższą metę trudno jest pla 

Na terenie Niemiec w ostatnim obejmuje coraz to dalsze prowincje. b'iecywano. Przede wszystkim Ł. O. pływać nowe kadry, to można mieć nować, bo Polski. Związek Pływacki 
.<!'Zasie dosrzło do prawdziwych pogro &zczególnie strajk rolny s.zerzy się z p i kl b 1 ł k lić nadzieję na sukcesy. Nie ma mowy, nje ma planu imprez na sezon je· 
mów obywateli polskich, urrządza- w całym kraju mimo gwałtownej · · · h u Y P. anowa Y prrzes~ 0 żebyśmy mo~li wysłać wszystkich o- sienno - rumowy. Z tym musimy po-
nych Prz"'-7 bo1"o"wki· hi'tlerowski·e. k t · 1 wyc ować narybek, cizego w okre- "biecuJ·ących pływaków na obozy bo czekać! do ~~eśnia. Myślę J"ednak, 

.... on rag1tacji socjalistów. sie zimowym nie można .zreałi2ować .1 ść . . . ' . ~,-„ 
Między innymi. w miejscowości " uwagi· na n·e wyst r . il ś' 1 o m1eJSC na obozach Jest ogram- że uda się klubowi naszemu izorga-
R •'- d H'ld h · ~ 1 a czaJącą 0 • c c N b · ł d ·k' i · · ' ł · d · · Uuue, po 1 es e:im - uzbrojeni SZALE:NCY BEZ OPIEKI . godzin w . k'ch ŁOZIP b d' t . lt' ~ona. p. na o oi:1e m o ~ ow JU nlZowac w po owie gru ma J.Illprezę 
hitlerowcy napadli na wesele Pola· Błąkający się od dłuższego czasu b Ja 1 ą z ez ·U.. ruorów w żerkoWle będZ1e mogło międzynarodową z udzLałem Wę-

• ka S~ymkowiak?, prezesa Związku po ~cach Piotrkowa mejaki Roman Y mogą korzystać iz ~asenu .. Nieste wrziąć udziać ty~ko 70-ciu pływa- grów i Czechów. Właśnie na grudzień 
Polskich Robo~n:ików .R~J.nych w Han Budzinowski _ rzwany popularnie ty plany te pozostał_y me zreallzowa- ków z całej Polski. Trzeba tu jesz- b. r. pr.zypada V-ta rocznica istnie­
nower1Ze . . GOOc1ę weselni zostali po- „głupim Romkiem" _ w dniu wc.zo ~e. Na prrzeszkodrz.:ie w ;.vykonaniu\ m:e nadmienić„ że Polski Zvviązek nia nasze.i sekcji - „Związkowca -
bici !lu.manl:i i ~ast_etami. ~śród r.o- rajseym usiłował odrlłbać siekierą ich stanęło„. brak basenow. Pływacki wychod.zi ze słusznego sta Zrywu''. 
botnik_ ow_ memieckich w Hildeshew I no"" przechodzącemu dziecku. D'Liec W roku ubiegłym w Łodzi mieliś-· nowiska, żeby w tych obozach wzię- p k eh · d · ć · 

b ł ... ,,,.. d b tw t Al ło udział J·ak na1·w1·ęceJ· "awodników - rzy 0 azji cę powie !Zle ' ?.!!! 
panuJe me ywa e ouunz;enie rz; powo ko w stanie ciężkim odwie.ziono do my wa aseny 0 ar e - :pr.zy · ~ 1 i 2 lipca w Jeleniej Górze od-
du bestialskiego C'Zynu hitlerowców. szpitala. · Unii i ul. Kilińskiego. Co prawda wa z miejscowości, w · których nie ma tędą się mistrzostwa :pływackie zrze --------------------------------1 runki saniitarne tych basenów pozo- basenów krytych. Być może, że z szenia Sportowego ,,Zwiąllkowiec", 

TEATRY 
PA~S'l'WOWY TEATR NOWY 

(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" -

w roli Makara - Stanisław Łapiński 

PAŃSTWOWA OPERA śLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

IM. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 2'1) 

Dziś, dnia. 2 li.pca br. o godz. 19 
opera „Halka" St. Moniuszki (przed 
stawienie wolne). W partii tytułowej 
Maria Val'di oraz N. Dubinówn.a., 
L. Finze. S. . Dobiasz, H. Pacie­
jewski, A. Hiolski. E. Klucz­
ko, J. Łukowski, R. żaba, Kapel· 
mish'Z - Zygmunt Szczepańsiki, re­
żyser - A. Dobos-z. Nadzór reżyser­
ski - B. Folański. Dekoracje i ko­
stiumy - St. Jarocki, Choreografia 
- St. Miszczyk. 

Jutro, dnia 3 lipca br. „Cygane­
ria" :.__ opera G. Pucci'I!iego • . 

PAŃST\VOWl 
TEATR POWSZECHNt 

(Ul, Obrolicow Stalingradu 21, 
tel 160-36). 

Dyrekcja Państwowego Teatru Po· 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dnia 1 
lipr.a do 31 lipca br., ze względu na 

url1 py i remonty, Pańsh';owy Teatr 
PowszeGhny w Łodzi, przy ul. Obroń-. 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wzne:wienie 
komedii-serio Al. Fredry pt. „Wie1ki 
człowiek do· małych· interes6w." 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15, „CÓJ.'ka pani J..ngot". 

TEATR LETNl „OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

Godz. 16,30 i 19,30„ śluby J1mrarakie" 
czyli wodewil warszawski Gazda.wy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Nie~ynn~ 

TEATR „PINOKIO" 
(.-1. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipi:a teatr zam­
knięty. 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKl 
(ul. St. Jan cza 2, tel. 217 ·49) 

Dziś, godzina 19,30 - ·„Rodzi­
na Blank" według Szolem Alejche­
ma w dramatyzacji i reżyserii Jak11-
ba Rotbauma. 

I ~~~~~~~~~--

KJINA 
i\ DRI A dla młodzieży (Stalina 1) I tA' il Ę;T A (Zgierska 26) · 

Siostra loka1"a" godz. 14 16 18, „Nieodrodna -córka", godz. 
" ' •• • J 18 20 30 
20, poranek godz. 12 ' · . 

15.30, 

I stawiały wiele do . żyC'ren:ia, ale moż Łodzi w Żerkowie będrzie 16 junio-
na było pływać. W roku zeszłym rów i 8-miu na obozie kadry repre- gdzie byliśmy zdecydowanymi fawo-

1 .miał być wyibudowany J·eSQ:cze i·eden rz:entacyjnej. ' rytami. Trudno będzie jednak wy-
pr.zed2ić nawet Wrocław już nie mó 

basen obok istniejącego pray ul. Ki- Jak więc będzie rz. mistrzostwami wiąc 0 Poznaniu, bo od nas Bon:ecki, 
lińskiego. Na początku bieżącego ro Polski? Jera i Dobrowolski w tym azasie bę 
ku Łódż ob!egła radosna wiadomość c R 
~ Łódź .ieszc'Ze w sierpniu b. r. 0 _ - Nie jestem pesymistą, ale izda- dą przebywać Il reprezentacją . . 

t · ł b 3'e się, że sukcesu Il Bytomia n 1·e po- Z. Z. we Francji a ani Wrocław, ani 
·my.ma wspania y asen reprerzenta · d 

· Ł z · wtórzymy. Nie zdobęd.Ziemy rzdaJ'e Poznań nie będzie osłabiony ani Je 
cyJny. . O. ~. P. 1Zam1errzał już ina · 
nowo otwartej pływalni .zorganizo- się w tym .roku również mistrzostwa nym rzawodnikiem,' 
wać główne mistrzostwa Polski w Polski w konkurencji juniorów pod- Tak się przedstawia sytuacja na­
pływaniu rz; okazji przypadającego ju czas, gdy w roku ub. mistrzostwo szych pływaków. Nie jest ona wes:i­
oileuszu XX-ilecia istnie-ttia ,związ- rz:dobyliśmy „spacerkiem". Sąd.zę jed I ła - prawda? 
ku okręgowego. 

O He w roku ubiegłym można by­
ła korzystać rz; 2-ch basenów, w ro­
ku bieżącym są one nfodostępne do 
pł'ywania. Jeden rz; nich przy Al. U­
nii ma uszkodzoną pompę. Drugi ba­
sen przy ul. Kilińskiego ze wzglę­
du na odpływ wody w dzień do ce­
lów produkcyjnych nie może być bra 
ny w ogóle pod uwagę. 

W celu zaipoenania się jak sobie 
radrzą nasi pływacy rzwracam_y !tlę 
do wiceprezesa Ł. O. Z. P. i kierow­
nika sekcji pływackiej „Zwiąrzkow­
ca - Zrywu" tow. Kucharskiego. 

Gdzie trenują obecnie pływacy? 
- pytamy naszego rozmówcę. 

- Tam gdzie to jest tylko ' możl~-
we. PI"Zede wszystkim w... „OgnJ­
sku". Podczas gdy zawodnicy innych 
okręgów już dawno wyszli na „siier­
Slle wody" my musimy gnieźd.zić się 
na pływalni krytej. 16 izawodników 
- 10-c.iu iz ,.Związkowca - Zrywu" i 
6-ciu z „Włókniarza'' pr.!ebywało w 
Zakopanem na obozie. 8-miu Il nkh 
zostało powołanych przez P. Z. P. 
na obóz kadry reprezentacyjnej, a 
pozostali wyjechali na koszt klu­
bów, by prrz:ygotować się do czekają 

Mistrzowie kla~y A. 
wejście do II ligi wałczą dziś o 

Dziś rozpoczynają się roŻgrywki 
eliminacyjne mistrzów klasy A po· 
·szczególnych okręgów o wejście do 
Grugiej klasy państwowej. W roku 
bieżącym będziemy mieli cztery gru· 
py: 

Grupa I: Poz.nań, Wrocław, Szcze­
cin, Gdańsk, Pomorze. 

Grupa II: Warszawa, Łódź, Ol­
sztyn, Siedlce, Białystok. 

Grupa III: śląsk, Opole, Często­
chowa, Kielce, Rado-ro. 

Grupa. IV: Kraków, Zagłębie, Rze 
az6w, Przemyśl, Lublin. 
Drużyny rozgrywać będą w swej 

grupie dwa spotkania. (mecz i re: 
wanż). W wypadku uzyskania rów­
nej ilości punktów przez dwie druży­
ny o pierwszym miejscu w grupie 
decydować będzie trzecie ~potkanie 
na neutralT\ym boisku, przy czym go· 
spo~arzem będzie PZPN. Gdyby 
równą ilość punktów uzyskały trzy 
lub więcej zespołów o pierwszym 

miejscu decyduje lepszy stosunek 
bramek. 

Dziś, 2 !ipca grają: 
Grul}a I: Wrocław 

Gdańsk - Szczecin, 
PoZ111ań, 

Grupa IT: Olsztyn - Warszawa, 
Biał!•st<>k - Łódź. 

r.rupa I!l: Kielce - Częstochowa, 
Radom - alfl.Sk. 

Grupa IV: Rzeszów - Kraików, 
Lublin - Przemyśl. 

Łodzian obchodzą oczywiście losy 
mistrza naszego okręgu Kolejarza, 
który w awej grupie najpoważniej­
szego przeciwnika ma w Gwardii sto 
łecznej; Tak się stało, że obaj ry­
wale pierwszy raz walczą na wyjaz 
rlacl1. Zobaczymy, kto z nich uzyska 
lepszy wynik: czy Gwardia w Olszty 
nie czy Ktilejarz w Bi3łymstoku. 
Faktem jest, że rozgrywki o wejście 
do ligi będą. interesujące i niewą.tpli 
wie będzie w nich sporo niespodzia­
nek. 

Czy Widzew zwycięży 
w Świdnicy! 

Widzew z ostatniego miejsca w ta 
beli przesunął się na przedostatnie. 
Stało się t.o dzięki posiadanemu Jett 
~zemu stosunkowi bramek od „Bu· 
dowlanych" (Swidnica). Dzisiejszy 
przeciwnik łodzian to właśnie „Bu• 
dowJ.ani'' ze Swidnicy. Według teore 
tycznych obliczeń Widzew powinien 
zawody w Swidnicy wygrać. Jeśli 
zagra w bramce Racz, a linia obro 
ny i pomocy nie ulegnie zmianie 1 
napad zagra w identycznym skła­

dzie jak w niedzielę z Kolejarzem 
Ostrów, o wynik możemy być spo­
kojni. 

Gwardia (Szczecin) będzie miała 

trudną przeprawę z Bzurą z Choda 
kowa. Kolejarz (Toruń) ma poy,.>az­
nego przeciwnika w Lechii z Gdafl 
ska. Kolejarz Bydgoszcz rozegra 
spotkanie ze swym imiennikiem z 
Ostrowa. Oba te zespoły pokonał 

ostatnio Widzew. Więcej szans na 
zdobycie zwycięstwa posiada druzy 
na gospodarzy. 
Związkowiec (Radom) gości dru· 

żynę Stali z Sosnowca. Faworytem 
tego meczu jest zespół Stali, ch2ć i 
ZwiązkoWiec ma silny zespół. 

W grupie wschodniej odbędą się 

następujące zawody: 
Polon'ia (Bytom) - Lublinianka. 
Tarnovia - Związkowiec (Cheł­

mek). 
Włókniarz (Częstochowa) - Stal 

(Lipiny). 
Kolejarz (Przemyśl) - Skra (Czę 

stochowa), 
Stal (Katowice) - Związkowiec 

<Przemyśl). 

Dzisiejsze imprezy •• ~ 
Piłka nożna: stadion ŁKS Włók­

niarza, godzina 18, zawody o mistrzo 
stwo pierwszej ligi państwowej: 
ŁKS Włókniarz - Górnik (Bytom), 
poprzedzone przedmeczem o godzi­
nie 16. 

Piłka nożna: Stadion przy ul. Ki 
lińskiego 188, godz. 11, mecz towa­
rzyski głuchoniemych Polska I -
Polska II. 

O mistrzostwo drugiej ligi Wi­
'dzew spotka się z ·Polonią w 
Świdnicy. O wejście do drugiej ligi 
w grupie drugiej zmierzy się Kole­
jarz w Białymstoku z tamtejszym 
mistrzem klasy A okręgu białostoc­
kiego. 

Program na. 2 lipca 1950 r. 
6.50 Początek audycji. 7.00 Audy­

cja dla wsi. 7,15 „Ze świata teatru 
i opery". 8.00 Dziennik po1·anny. 
8,25 Duety wokalne. 9.00 Koncert or 
ganowy. 9,30 „Wielki syn Bułgarii" 
- w pierwszą rocznicę śmierci Dy· 
mitt·owa. 10,30 ,;Wieś tańczy i śpie­
wa". 10.55 Audycja literacka. 11,20 
(Ł) „Maksym Rylski - poeta Ukra 

l:łAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21, po· 
ranek godz 11 

"l AJKA (Franciszkańska 81) 
Program składany („Słoń i mrów· 
ka", „Noc Noworoczna", „Mistrz 
Narciarski", „Kim zostanę", „Dzie 

1e jednej ob:rącz:ki", godz. 16, 18, 20 
'i DYNIA (Daszyńskiego 2) „Ostat­

nia droga", godz. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL dla. młodz~eży (Legic>n6w 2) 
„Postrach mórz", godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski 

powr<Yt", godz. 16, lB, 20, 
porar1ek godz. 11 

f·OLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach), godz. ·15, 17, 

- . Wczoraj i hitlerowcami 
Gdy patrzymy na ławę oskarżo­

nych, gdy słuchamy zeznań człon 
ków terrorysty~ej lband·Y NSZ -
w skład której wchodzili również 
bylt członkowie AK - stojących 
dziś przed Rejonowym Sądem Woj 
skowym w Warszawie, nie można 
oprzeć się wrażeniu, że ludzi tych 
widzimy nie po raz pierwszy, że 
słowa przez nich wypowiedziane 
są w pewnej części powtórzeniem, 
a w pewnej rozszerzeniem ·(ego, 
co słyszeliśmy już kilkakrotnie, o 
czym dowiedzieliśmy się z ponu­
rych procesów Doboszyńskiego, 
grupy dywersyjnej „Cecylia" i 
wielu innych. ~ 

z gestapo; w jak.i sposób szef do 
spraw organizacyjnych w inspek­
toracie AK, obejmującym powiaty 
płocki i sierpecki, Jan Nowak, kle 
ryk Stefan Majewski, referent pro 
pagandy Stępczyński, czy komen­
dant okręgu AK Stefan Bonarski, 
Ukrywali swe ciemne machinacje 
przed szeregowymi członkami AK 
w obawie. by nie spowodowały, 
jak to i;ię fachowo nazywało, „od­
prysków organiiacyjnych": 

Ludzie zasiadający ·obecnie ~a 
ławie oskarżonych działali na 
skromnym odcinku, byli wykonaw 
cami odgórnych planów, ich ręce 
wykonywały bezpośrednią, krwa·. 
wą „robotę", oi:U konferowali z 
miejscowym gestapo, realizowal: 
na swym terenie współpracę z hi­
tlerowskimi oprawcami. 

- dziś z imperialistami 
ko dochodzą do porozumienia: 
„My :r.walczamy ruch lewicowy i 
wy go też zwalczacie", 

Gdy Stępczyński zakomuniko­
wał o tym swym AK-owskim 
zwierzchnikom, nie zdziwili się. 

Już od dawna bowiem mordowali 
na własną rękę PPR-owców, Al­
owców, partyzantów radzieckich; 
hitlerowski sojusznik ułatwiał im 
teraz tę robotę. 

Narada, w której oprócz do­
wództwa brali udział Nowak, No· 
wiński, „Wyrwa", Jaworski - sze 
regowi AK - ustaliła zgodnie 
miejsce pertraktacji, a trzy kolej­
ne rozmowy z gestapo doprow:i­
dziły do ustalenia warunków tej 
łajdackiej umowy. Oficerowie AK, 
podkreślając, że ~tępują w imie 
niu Służby Cywilnej Narodu (przy 
gotowywanej administracji dla wy 
zwalanych terenów) i dowództwa 
AK, zobowiązali się zaniechać 
wszelkiej akcji przeciwko okupan­
towi oraz nastawić swą prasę pod 
ziemną przeciwko ZSRR. Porozu­
mienie wymagało zachowania kon 
spiracji. gdyż bano się, aby od AK 
nie odeszli uczciwi Polacy, którzy 
nieświadomi byli tych machinacji 
z gestapo. 

się przed mm1 swymi wyczy­
nami pochwalić. Mordercy radziec 
kich spadochroniarzy cieszyli się, 
że mają coś, „co powinno gestapo 
zadowolić", a z obawy. aby nie po 
sądzono ich .o przechwałki, wska­
zall nawet miejsce, gdzie były po· 
grzebane ofiary. 

Zeznania oskarżonych, które 
dzień po dniu ujawniają nowę be­
stialstwa, są jak.by dopełnieniem 
procesu „Cecylii' - tamci także 
mordowali, denuncjowali, byli wy 
zbyci wszelkich skrupułów moral­
nych, szli na żołd niemieckiego 
wywiadu i londyi'lskiej reakcji. 
Wywlekali działaczy d.emokralycz 
nych z domów, bili ich, torturow1-
li i mordowali. 

iny". 11.45 (Ł) Audycja dla wsi. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.15 
Koncert Małej Orkiestry Rozgłośni 

- śląskiej. 13,00 Gawęda przyrodnicza. 
13,15 „Niedziela na wsi". 14.00 „Bal· 
lady Villona" - aud. poetycka. 14,20 
Kan.cert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14,45 „życiorysy górników". 15.00 
Muzyika dwuiortepianowa. 15,15 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik pc>południowy. 16,20 „Nasze 
chóry śpiewają.". 17,00 Koncert Or­
kiestry Rozgłośni Krakowskiej. 18,00 
„Konstanty Zasłonow'' - słuchow. 
19,00 „Stanisław Moniuszko" - aud. 
słowno-muzyczna. ~O.OO Dziennik 
wieczorny. 20.40 (Ł) Koncert życzeń. 
21.00 „Melodie świata". 21,35 „Ulu­
bione głosy". 22.00 Menuet, gawot, 
walc w wyk. orgMlowym. 22,15 Wia­
domości sportowe. 23.00 Osta.tnie wia 
domości. 23,15 „Na dobl'anoc''. 

· 19, 2l, poranek godz. 12 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Legitymacja. parlyjna", godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona!', godz. 15, 17,.30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Ewa", godz. 16, 18, 20 poranek 

godz. 11 
REKORD (Rzgowsika 2) „Za sie· 

dmioma górami", god-z. 16, 18 ,20 
STYLOWY (Kiliii.skiego 123) 

„Arinka", godz. 16, 18, 20 
śW1T (Bałucki Rynek 2) „Dwaj pa· 

nowie F", godz 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „K.łopo· 

tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 
TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 

Gulivexa", godz. 14.30, 16.30, 18,30 
20.30, porlll?\ek godz. 11 

WISŁA (Daszyńsikiego 1) „PosZU1ki· 
wacze złota", godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia", godz. 16.30, 
18.30, · 20.30, poranek godz. 11 

WOLNUSC (Nap~órkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Ba.s.zkirów''. 
flodz. 16,, 18, 20, poranek godz, 11 

I tu i tam ta sama atmosfera za­
przaństwa, zdrady i mordu, takie 
samo bestialstwo, nawet ta sama 
terminologia, usiłująca ukry.: mor­
derstwa za określeniem „rozpra· 
cowywanie", czy też „oczyszcza­
nie przedpola". 

Metody działania oskarżonych 
znamy już z poprzednich proce• 
sów - znać w nich rękę przed­
wojennych „fachowców", wysłu­
żonych i zasłużonych w hitlerow· 
skim wywiadzie. Uzupełnia on je. 
dnak nasze wiadomości o drogach, 
jakimi szła zdrada i zaprzaflstwo. 

Poprzednie procesy pokazały 
nam sylwetki „najprzedniejszych 
asów" i doborową kolekcję „fi­
gur'', którymi posługiwała się po! 
ska reakcja w morderczej walc~ z 
polskim narodem, z nurtem lewi­
cowym, z postępowymi demokra­
tycznymi elementami, które walkę 
o wyzwolenie Polski wiązały z 
walką o władzę mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele. Proces 
teraźniejszy ujawnił, w jaki spo­
sób wpływy NSZ przenikały do 
terenowych organizacji AK; ujaw 
nit że niektóre terenowe ogni'wa 
AK, realizując faszystowską poli­
tykę swych przywódców: Borów, 
Pełczyńskich i innych. wia.zały sie 

Byli członkami zorganizowanego 
w ramach AK, w porozumieniu z 
hitlerowcami „Antyku" - akcji 
antykomunistycznej. A praca w 
„Antyku" miała bardzo wyraźny 
charakter, toteż ci, którzy tam pra 
cowali, nawet najmniejsze pionki, 
zdawali sobie sprawę z jego zadań 
i celów. Zbierano skrzętnie i bar­
dzo dokładnie dane, dotyczące 
działaczy lewicowych, zakładano 
kartoteki, niektórych „rozpraco· 
wywano" na własną rękę, innych 
przekazywano gestapo. Gdy archi­
wum zostaje już jako tako skom­
pletowane, trafia do rąk politycz­
nej policji niemieckiej. „Antyk" 
dobr.ze się w,ywiązał ze swego za­
dania. ,/Antyk" był spójnią, moc­
no wiążącą z gestapo. Na tej płasz 
czyźnie łatwo i chętnie dochodzo­
no do porozumienia. 

Pierwsze wyznanie S,tępczyńskie 
go, złożone szefowi płockiego ge­
stapo, dotyczy właśnie działalno­
ści „Antyku" wymierzonej prze­
ciwko ruchowi lewicowemu i 
ZSRR. Przy tvm oDowiadaniu szvb 

W tej zbrodniczej atmosferze, 
atmosferze morderstw i zdrad, wy 
chowywały się również w Armii 
Krajowej jednostki tego pokroju, 
co Bronarski i Tomczak, którzy z 
własnej inicjatywy wymordowali 
desant radziecki, jak Kozicki, No­
wak, Biedrzycki, czy też nikczem­
ny inicjator zbrodni, kleryk Ma­
jewski, który nazywa rabowanie 
osób prywatnych i' spółdzielni „ak 
cją", a mordowanie rodaków ·­
„likwidowaniem", który nie tylko 
do mordów podżegał, ale i własno 
ręcmłe mordow,ał. 

Ludzie cl ściśle współpracowali 
z oestano. Nie omifali okazji. abv 

Tym, jak to uja.wnia proces, 
nie brak było również pryw1tncj 
inicjatywy bestialstwa, pomysłów 

wyrafinowanych i perfidnych, któ 
rych by ·nie powstydzili się najbar 
dziej biegli w swym fachu hitle­
rowscy oprawcy. 

Zwyr-odniały, zgangrenowany im 
perializm zrodził faszyzm, faszyzm 
rodził- morderców, zwyrodnialców 
i zdrajców własnego narodu. Obec 
ny proces terrorystycznej bamly 
NSZ, jak i poprzednie proi:;esy, u­
kazujące kulisy reakcyjnego pod­
ziemia, obnaża jeszcze raz przed 
naszym społeczeństwem całą praw 
tlę komu i jakim celom służyli lu­
dzie, działając z całą świadomo­
ścią w myśl rozkazow gestapo i 
Londynu, udowodniły, że i w do­
łowych ogniwach AK byli ludzie, 
współpracujący ręka w rękę z nie 
mieckim okupantem przeciwko na 
rodowi polskiemu. 

W czasie okupacji służyli wier­
nie hitlerowcom, a po wyzwolenill 
poszli na służbę śmiertelnych wto 
gów ojczyzny, wrogów Polski Lu­
dowej - anglo-amerykańskich im 
nerlalistów. J. K. W. 
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